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PBJENUMEBATA wynosi w £ i*kowi« 
ntiesieunie 2 kor., kwartalnie 6 ko.., 
ta  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 7C ta. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwaru.inie 1 C kor., w innych 
państwach Kwartalnie 12 kor. Zmiana 

uXesu 40 hak

Cwaa aum eru pojedyaozego  
10 bal.

H A S O D U

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekazy na prinnme- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu1*. — 
Prenumeratę opiócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
Adrea Redi UL. św. TOMASZA L. 3S. 
Adres telegr.: „6ło» Narodu“ r&itń'*' 
Tblsfss radakcyl 111. 190. Tslsf. adml- 

nistraoy I drakami Kr. 33—44.

OGŁUSZENIA (inseraty) przyjmuje Aamimairacya „Głosu Narodu**, nlica św. Tomasza L. 35 — Od miejsca za wier ■ dtibneiL pismem (petit) sa pierwszy raz 20 halerzy, za kafay następny rac 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, Każdy następni 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. całącauikl do „Głosn Na.odn** (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
•sowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wledalu matem & Yogle., M. Dukat, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Oie, Annosoen-Expedit'on .Propaganda*,

GyCri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszole J. Leopold, Ednard Braun, w Paryżu F. Jones & Oie, A. Lorette Julea Fortin & Oie, de Paczkowski.

Od wydawnictwa.
Celem uregulowania nakłada pro­

sta? o rychłe nadesłanie zaległej pre- 
aameraty.

H iflię Froi. ta  J it p
i c iepłą łryhołoaą, po zniżonych  
cenach, p łó tn »  i s z y r ty n g i oraz 
wszelką bieliznę białą i kolorową łanio  

i w duiym wyborze
sprzedaje

Jan nOlDflK
U) Krakuinie f  lonjańska 14 Hotel pod Różą.

Sejmowe porachunki.
i.

P iękny i W! rai żalący nekrolog starego 
Sejmu wygłJBił Stanisław  hr. Tarnówek., 
Jeden 2 riiallcznycb i nbczcigodniejszych we 
terano  w życia publicznego w Galicyi. Jego 
mowa, la k  w ytw orna w formie i t u  siczera 
w treści, stanow i prawdziwy dokum ent hi 
stery azny, zarówno Jako r -u t  oka z górąe 
go |  osiomu na epokę ubiegli, 1 Jako wzór 
wymowy świetnej 1 poważnej.

Zapewne, możnaby działalność Sejmu o 
ceniąc i soeptycrnlej i surow iej; możnaby z 
Jego blisko półwiekowych obrad wydobyć 
naw et form alny a k t oskarżenia za cułe mnó 
stw o zadedbań  i błędów, ra  gorszącą nie 
poradaość w rhw L act decydujących, ja k  w 
spraw ie nauczycieli ludowych, reform y ad­
m inistracyjnej I roform y wyborcze], — mo 
żnaby narzekać n& Jego jednostronny skład, 
na nieudolną gotpodarkę W ydziału krajow e­
go, prsem ieniouego w Jakiś specyalny dom 
inw^naow, — nie wt.zyt.lrie te  re tro spek ty ­
wne biadania byłyby tylko równie spóznio 
nem, Jak sm ctnem  świadectwem na ze] o- 
gólnej Błabości. Pam iętać natom iast m ujim y, 
co ta k  s łu s ^ le  psdnlósł hr. T aruow iki, Ż9 
był to  napraw dę Sejm polski, k tó ry  przez 
długi okres na oałym obszarze Rzeczypospo­
litej i wobec całego św iata reprezentow ał 
nieraz godnie i dostojnie historyczną myśl 
polską polskie nadzieje streszczał i polską 
przyszłość przygotowywał. Ku niemu zwraca­
ły się często oczy caDgo społeczeństwa, Ja 
ko ku  oatoi całego narodu, gdyż widziano w 
nim, me bez słuszności, przedłużenie naszych 
wielkich tradycy] parlam entarnych, k tórem i 
— mimo wszywko — żaden inny naród eu ­
ropejski, z w yjątkiem  Anglików, potzczycić 
się nie mr*e.

Rozumiemy teź zupełnie i odczuwamy tę 
pewną melancholię, z k tó rą  hr. Tarnowski 
zwracał się w prsynzłość niepewną i ciemną 
i omawiał stosunki przyszłego Sejmu opar 
tego na nowej ordynacyi wyborczej.

Czy tg trafi ten  nowy Sejm nawiązać je ­
szcze uryw ającą się nić historycznych tra- 
dycyi ? Czy potrafi sięgnąć po za horyzont 
prow incjonalny i utrzym ać się na stano wi- 
SKU równorzędnem  z parlam entem  cbntral- 
nym ? Czy wręczcie pokładane w nim, szrze 
rze, czy nie szczerze, — nrdzieje, co do szla­
chetnego zdem okratyzow ania k ra ju ipodźw i- 
ęnlęcia go z ekonomicznego upadku będą speł­
nione r Na te  p ,tan ia  n ik t zapewne Die potrafił­
by dać dzisiaj stanowcze] podpowiedzi, a gdyby 
k to  chciał wysil ać się na przepowiednie, mu 
siałby z danych Jakie już posiadamy snuć wró 
Aby dość sceptyczne...

Sędziwy prezes akademii d*ł także w swej 
mowie Rusinom Jakby ojcowskie napom nie­
nie za ich niegodne sto sunk i z niemieckim 
wojującym hakatyzm em . Zgodnie ze s tano­
wiskiem i tem peram ensem  mówcy, było to 
upomnienie bardzo um iarkow ane w treści i 
łagodne w formie, tak , że na lud. i tej 
ku ltu ry  i tej ogłady, co ruscy posłowie, nie 
wywarło zbyt głębokiego wrażenia. Żałować 
tb i wypada, że hr. Tarnow ski dając obraz 
działalności sejmów j epoki ubiegającej nie 
zaznaczył i nie wyłuszczył co one dla Rusi 
nów zrobiły. Śmiało bowiem można stw ier­
dzić, że właśnie te  polskie, i jak  Je Jeszcze 
nazywają, te  szlacheckie Sejmy wskrzesiły 
Ruś i dały Rusinom mocne podwaliny na 
rodowego rozwoju. Dość rzocic okiem na 
stosunki i położenie Rusinów pod zaborem 
rosyjsk im  i porównać z tern co zdobyli i o 
sięgnęli w Galicyi, dzięki „polskiemu" Sejmo­
wi, aby zrozumieć rozm iary polskiej ustąpił 
woś ii i życzliwości wob*>c Rusinów, Pod za- 
Dorem rosyjskim , gdzie ja k  głoszą niekon­
trolow ane zresztą sta tystyki, m ieszka blisko 
20 milionów Rusinów, panuje najzupełniejszy 
zastój, in te ligencja  ruska, o ile w ogóle 
istnieje, — nie ma żadnego znaczenia, prywa 
tna  In icjatyw a nie zdziałała niczego, o Ja 
kiejś ruskiej nauce niema mowy, -  pro­
d u k c je  literacka ustal* zupełnie, — a naw et 
popierany przez R osjan  tea tr  ru sk i nie mógł 
ryjść po nad poziom prym itywnej ludowej 

sceny. Porównajm y te  stosunki z tern co 
widzimy w Galicyi i wyciągnijmy stąd  od­
powiednie wnioski... I nie m ugą Riisiul za' 
łar*ać ~s!ę prześladowaniem  r  ądu rosyjskie 

go, — bo najpierw , ucisk przeciwko nim 
stosow any nigdy nie był ani tak  konaekwen 
tny, ani ta k  ok ru tny  jak  ucisk Polaków, —
; pow tóre narody kulturaln ie żywotne naw et 

w najgcrszem  położeniu, potrafią, Jak nas 
uczy historya, — zachować swoją odrębność 
i rozw ijać swoje piśmiennictwo. N atom iast 
rozwój Rusinów w Galicyi był i Jest cokol­
wiek sztuczny, a bez wydatne] pomocy Sej­
mu „polskiego" Rusiui nie zdołaliby nigdy 
wł&snemi siłami utrw alić swego o .rodo "ego 
bytu.

* * *
Na apel hr. Tarnow skiego odpowiedzią 

przedstawiciel RisJnów, według znanej me 
tody, prostnm  zaprzeczeniem. Nie spróbowa 
jednak p. Lewicki, ani Jednem słowom wy 
przeć się jeżeli nie ks. H in y c k ie g j, to 
przynajmniej Dra Barana, k tó ry  był przecież 
ciłonkiom  a m w e t dygnitarzem  ruskiego

centralnego kom itetu, — ani Jednym w yra­
zem nłe potępił ohydnego spisku, uknutego 
przez ludzi uważających się za ruskich pa- 
tryotów , razem  z najgorszym i wrogami Sło­
wiańszczyzny, — przeciwko Polakom.

N a]charakterystyczniejszą zaś odpowiedzią 
ru ską  na wezwania ugodowe Polaków,, była 
icb o b stru k c ja  podjęta natychm iast, gdy Po- 
acy spróbowali oprzeć się niehtórym  ich 

przesadnym  żądaniom. Je s t to tardzo  zna­
mienna zapowiedź dla przyszłego Sojmu, w 
Którym liczba posłów ruskich powiększy się 
czterokrotnie.

florne Bonie Ruie.
I.

Wieczna kw eslya irlandzka weszła w no­
wą fazę z otwarciem  sesyi parlam entu an­
gielskiego. Mowa tronow a z 10 lutego za­
w ierała zapowiedź dalszych w alk:

„Sprawy, co do k tórych  różniły się  w po­
glądach obie Izby będą ponownie poddane 
waszem u rozpatrzeniu. Zalu,ę ze wy Bitki 
w celu polubownego rosstrzygnięcia kw estyl 
rządu w Irlandyi nie zoBtaly uwieńczone 
powodzeniem.

Rwescya ta, o ile nie 'będzie trak tow ana 
w duchu wzajemnych ustępstw  grozi w przy­
szłości powaznemi trudnościam i Życzeniem 
moje m Jest, aby wola i współdziałanie ludzi 
wszelkich party j I wyznań zaradzić mogły 
rozterkom  i stw orzyły podstaw ę stałego u- 
r  guiowania sprawy".

Wiadomo, Jak trudne były drogi irlandz­
kiego Home Kuie’d. Opór Isby lordów byt 
tak  stanowczy, ze trzeba byio użyć Parlia- 
m ent A ct’u, aby go slamać. Wodług tego a- 
s tu  ▼ e t  o Izby lordów przestaje mieć zna 
caenie, o ile bill uchwalony Jest przez gminy 
w ciągu trzecn sety] w czasie najmniej 2 
lat. Otóż H o m e  R u i e  z r. 1912 a bierze 
wobec w ytrw ałości Izby gmin mocy prawa, 
a Irlandya znajdzie się w posiadaniu własne 
go rządu. Nie obejdzie się bez opozycji. Pro- 
testanci irlandzcy są przeciwni nowe] u sta ­
wie, uważając ją  za wymierzoną przeciw so 
ote. Belfast obawia się ce swej strony, aby 
Dublin ataw szy się siedzibą rządu, nie szko . 
dzil jego rozwojowi handlowemu 1 m orskie­
mu.

U lster gotuje się do oporu naw et z bro­
nią w ręku, a p ro testanci irlandzcy oświad­
czyli, że nie będą płacić podatków. Niezawo- 
wolenie w kołach konserw atyw nych Anglii 
przeciw  radykalnej polityce gabinetu Asqui- 
tha  objawiło się Już w licznych m anifesta­
cjach.

W kw esty! Home Ruie opozycya podnosi 
przedewszystki^m  dwc argum enty. P ierw ­
szym Jest tw ierdzenie, że w  nowym parla­
mencie katolicyzm irlandzki, odzyskawszy 
nareszcie pow iekach  swoje prawa s tan ie  się 
a g r e s y w n y .  Zwolennicy nowej ustaw y za- 
przeczują tem u  stanowczo. Według Dunra- 
VPna*)całi> bistorya świadczy, że katolicy 
IrlandFcy są w kw estyach religijnych najbar­
dziej tolerancyjnym  narodem  świata. Ziemia

!) T h e  N i n e t e e n t h  G e n tn ry :  Appliel Fede- 
ralizm (luty 1914).

Jej posiadanie były raczej wieczuą przyczy­
ną zatargów .

W szystkie bunty przypisać trzeba Jedynie 
angielskiemu systemowi feudalnemu, wiel 
kim  konfiskatom  za Elżbiety I Eromv*lia, 
tudzież stałym  konfiskatom  za panowania 
uienawistego system u „undertakers".

We wszystkibh tych wypadkach grabież­
cami byli protestanci, zrabowanym i katolicy, 
tle  Jądro kw estyi leży w spraw ie ziemi, a 
nie w spraw ie rePgii. Parlam ent Irlandyi nie 
.noże być nletolerancyjnym .

Również za pozbawiony podstaw uw aża­
ją  zwolennicy Home Rule‘a argum ent prze­
ciwników' co do niebezpieczeństwa ze strony 
irlandyi w  razie wojny. Irlandya wogóle nie 
entuzyazmowała się nigdy zbytnio pomocą 
z zewnątrz. Obecnie dążąc do nowej organi 
zacyl, Irlandya wie dobrze, że los jej i roz­
wój Jest raczej w ew nątrz /jednoczonego k ró ­
lestwa, niż poza nlcm. Czem może być Irian- 
dya z 4 i pół milionami ludności w s to ­
sunku do 36 milionów m ieszkańców A nglii? 
{bez Szkucyl). Z resztą — pyta D unraven — 
czy zadowolona Irlandya będzie niebezpie­
czniejszą dla Anglii w  razie wojny, niż nie* 

aaow olona? Jeśli k ra j pragnie nowej usta­
ny  to dlatego, że pragnie uznania swej indy'
\  dualności, bo wie, że tak ie  uznanie będzie 
podnietą do rozwinięcia cafe) energii tw ór­
czej, podczas gdy dziś adm in istracja  in te re ­
sów irlandzkich prowadzona JeBt błędnie 
i niedołężnie. Siły rozstrzelone dzisiaj w w al­
kach politycznych skupią sfę w pracach par 
lam entu irlandzkiego nad w ew nętrznym  s ta ­
nem k raju , bez myśli o separatyźm ie.

W każdym  razie doświadczenia w  Ksua- 
Jzie i w południowej Afryce w ykazały an ­
gielskiej opinii publicznej, że najlepszą szko 
łą  lojalirm u Jest wolność polityczna. Wol­
ność godzi a prześladow ania wprowadzają 
nienawiść. D ecentralizacja, k tó rą  wprowadza 
H o m e  R u i e  narzuca się zupełnie na tu ra! 
nie w stosunku obu krajów  i otw iera nową 
*>rę, w  której umożliwiony będzie postęp a 
zapom nianą może być wiekowa nienawiść. 
Nagromadziły zaś ją wieki bez m iary, bo 
klęski przes jakie przeszła irlandya były nie­
wątpliwie olbrzymie.

Jak ie  byty sk u tk i tego panow ania uci- 
■ ku? — zapytajm y cyfr.

W przeciągu s tu  la t S zkocja  I Anglia 
potroiły swą ludność, gdy ludność Irlandyi 
zm niejszyła się o V ,-tą w  r. 1801 reprezen 
cowała ona 34 proc. ludności. W B rytanii w 
r. 1901 cyfra ta  spadła do 101/] proc. Emi 
gracya (trochę zmniejszona w ostatnich 15 
lataco) , debra, i Iri-ndyi 21 m. na 1000 w r  
1883, 34 na 1000 w r. 1851. Wiele prze* a 
tnej części em igrantów  (80 proe.) wynosił 
15—35 la t; były to więc Jednostki najsilniej­
sze i najbaroziej produktyw ne. Pauperyzm  
rósł zastraszająco ; w r. 1885 zaludniało srhrc 
nisko ( w o r k  h o u s e e )  320.000 nędzarzy W 
latach 1900 i 1901 363 I 321000. — r. 1900 
udsJelano zaopatrzenia w domu 122.000 ubo­
gim. Jeden Irlandczyk na Jedenastu żyje dziś 
z dobroczynności publicznej. Alkoholizm r o ­
śnie razem  z nę Izą. W r. 1845 Irlandya miała 
15 000 Karczem czyli 1 na 550 mieszkańców, 
dziś 20.000 karczem  t. J. 1 na 146 mieszkańców. 
Zło sięga samych, podstaw naroda. Gdy prze-

Ramy do obrazów
I f otograf i i  w najnowszych fasonach. 
K s i ą ż k i  da n a b o ż e ń s t w a
dla każdego wieku i stanu poleca w dużym 

wyborze o cenach niskich

STH H ISŁH W  RH B
Nowo o tw arty  handel arty&ułów religijnych.

w Krakowie! ni. Sławkowska 4
(v i4 i  vis Hotelu Sa°>alego.)

wyżka urodzin nad wypadkami śmierci wy­
nosi w Anglii 11,7 na 1000, to  w Irlandyi 
tylko 5 5 na 1000 L]csba obłąkanych i id /o- 
tów  w ciągu ostatnich la t 50-ciu wzrosła 
z 9980 na 25000, tuberkuloea szerzy spu­
stoszenia, niepokojące strasznie kra] cały. 
S ta tystyka  to sm utna i pouczająca.

Dr Zygm unt Stefański.

0 Kasę oszczędności.
Piszą do nas z m iasta:
W a k c ji obywatelskiej 1 narodowej, pod­

jętej prze* „Głos Narodu", celem obrony 
Kasy Oszczędności m. Krakowa przed zale­
wem żydowskim i zaprzepaszczeniem jej zu- 
pełuem na rzecz wrogich nam żywiołów — 
może niedostatecznie zaznaczono dwa wa­
żne momenty.

M ianowicie: najpierw  ogrom ne niebezpie- 
eseństwo narodowe tkw i dla nas w tern, że 
rządząca miaBtem klika, złożona z pp. Leo, 
Fedorowicza, Bazesa, beringers, Bandrow- 
sklego, Doboszynskiego i icb czeladników, 
przy podziale i obsadzaniu urzędów i stano­
wisk w insty tucjach  miejskich w odniesie­
niu do żydów przyjęła zasadę procentowego 
stosunku  ludności żydowskiej do polskiej.— 
A wlfc do chwili przyłączenia do m iasta 
gmin podmiejskich, pimiaważ praw ie Jednę 
tr i  odą ludności Krakowa stanowili żydzi,— 
dano Im odpowiednią ilość m andatów do 
Rady miejskiej, następnie utworzono 11. wi- 
ceprezydenturę dla żydów specyalnie, a obe­
cnie, wedle tej same] zasady, dokonano wy­
borów — śc ślej mówiąc — nominacyi do 
zarządu Kasy Oszczędności, chociaż stosunek 
procentowy żydćw do Polaków zmienił się 
obecuie znaczcie na DU*;ą korzyść.

Mamy zatem  na dziewięciu członków wy­
działu nadzorczego Kasy trsech  żydów, a 
ponadto faktycznym  kierownikiem  in sty tu ­
ry! m ianowano żyda, prezesa „Alliauce israe- 
l i te ', prof. D is R u s e n b l a t t a .  IV ten  spo­
sób spółka „z nieograniczoną poręką", ma- 
jąoa ste r rządów miejskich w ręku, przepro­
wadza w praktyce zasadę, że Jedna trzecia 
fizycznego wpij w l- w  kierow nictw ie gminy 
i instytuoyj m iejskich należy się oezwzglę- 
dnie ludności żydowskiej.

Uznanie i przeprowadzenie tej zasady 
p rze/ pp. Leo i Fsdercw icza stanowi bodaj 
czy nie najw iększe niebezpieczeństwo naro­
dowe dla nas obecnie i na przyszłość. Żydzi

87 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa irzedrnka i przekłada zastrzeżone.)

— Jak my zaczniemy jem u dokuczać, — 
zaczął Joś. — on zechce nas bić, a my 
uciekamy do sklepu; on za nam i pogoni, 
za nim huligany z ulicy, on w padnie do 
sklepu, my przewi ócimy różne tow ary i bę­
dzie rabunek, — kończył Joś z uśmiechem 
zadowolenia.

— Nu, a kto to zrobił ? — zawołał Cha- 
skiel podniecony, — to zrobił ten zbói, 
LińsKi! Nu, a kto zapłaci za tow ar zni­
szczony? to zapłaci ten malaszim, Liński, 
i z nim zrobi się koniec! To ją cały ten 
napad Lińskiego ułożyłem, czy zły ?

— Chaskiel! — rzekł Reinherc z uzna­
niem, — ja tobie powiem , ja, Jankiel Rein­
herc, że ty masz głowę. Ty tylko tak zrób, 
a ja tonie bedę wdzięczny, i nietylko ja, 
bo ja słyszałem, że on zrobił interesa na 
prowincyi, on tam targuje z chłopam i i za­
łożył już trzy sklepy w iejskie! ( ,zy to tak 
pow inno być ? Czy my możemy na to po­
zwolić?! I en goj założył już trzy sklepy 
ńa w s i!

-— Co, trzy 1 ? — zadrw ił Chaskiel, — on 
łeraz ma nowych siedem, a dawnych osiem, 
to on m a p ię tnaście! Ale wy myślicie, że 
to sklepów piętnaście!? Nie! To piętnaście 
r odzin naszych, którym  on wy ’arł chleb 
°d gęby! To piętnaście furm anów , którzy

zarabiali! To piętnaście pomocników i fa­
ktorów , którzy m ieli zarobek u swuich 
i dow iadyw ali się, jaki można zrobić in te­
res na wsi u chłopów  i szlachciców. To 
jest Aman i on zginie jak Aman, za krzy­
wdę nam  wyrządzoną.

Wszyscy słuchacze jiodziclali poglądy Cha- 
skla na tę sprawę i zgodnie przeklinali 
nienawistnego goja.

Zgromadzenie miało się ku końcowi, gdy 
przem ówił jeszcze redaktor H etzel:

— B rac ia ! Niech żyje W einlaus, nasz 
opiekun w Petersburgu. On m ądrze radzi 
i my idźmy za jego radą, ale my nie m o­
żemy pozwolić, ażeby goje znęcali się nad 
nam .

— Praw da ! P ra w d a ! — zaw ołano skw a­
pliwie.

— Ja napiszę w gazecie, a wy rozpuści­
cie głosy wasze po całym kraju, że polscy 
inorodcy zrobią pogrom w dniu ich święta. 
Goje w  święto popiją się, jak  zawsze w ta­
kich dniach, i kiedy usłyszą, że my spo­
dziewamy się pogromu, zechcą rabow ać na­
sze sklepy. Policya będzie już wiedziała, to 
się przj gotuje i schwyci ich, uwięzi, wy- 
szle na Sybir i zaprow adzi stan wyjątkowy. 
Czy nie będzie to dobry sposób?

— A j1 A j! — zaw ołał Lewite, — żeby 
tu tylko był jeszcze M urawiew!

I litwacy zaczęli z w ielką lubością opo­
wiadać o szubienicach, knotach i zsyłkach 
Polaków. Zapragnęli szubienic dla gojów, 
którzy unikali sklepów żydowskich

Skończyło się zgromadzenie, a chociaż 
na razie nie było żadnych realnych sku­
tków, zgnębione bojkotem  dusze narodu 
wybranego rozweseliły się nadzieją zem­
sty na Polakach, gdyż zawsze z oszczer­
stwa przylgnie coś do wrogów, a inne na­

rody uw ierzą w  okrutne w ybryki bojko- 
towców.

Reinherc wychodził razem ze swym te­
ściem, Nestenowerem

— Nu, Jankiel, jak  tobie idzie?
— Co m a iść ? — odpowiedział Reinherc 

żałośnie, — u mnie wcale nie idzie. Goimki 
boją się kupować. Wczoraj jedna, która 
zawsze kupow ała u mnie i była winna, 
w stąpiła do sklepu mego, to na nią zasa­
dzili się goje i przypięli z tyłu kartkę z na­
pisem : „Ta Świnia u żyda kupow ała 1“
Jak inne to zobaczyły, czy mogą zachodzić 
do mego sklepu?

— Jankiel, a ty na wystawie zniżyłeś 
ceny i wyraźnie stoi cena?

— Nawet ślepy zobaczyłby, ale to nic 
nie pomaga... i jak ten przeklęty bojkot 
po trw a do świąt, ja z Maszą, zbankrutu- 
jem j.

— Ja to wiem, — w estchnął Nesteno- 
wer, — a ile w am  zostanie po bankru­
ctw ie?

— Co ma zostać! ? — zaw ołał ze zło­
ść ią, — trochę tow aru ukryłem  już, a co 
zostało, to i na kom orne nie w 3rstarczy. 
Nas wszystkich ten przeklęty bojkot zastał 
nieprzygotowanych. Gdybym był wiedział 
dw a tygodnie, no, tydzień naprzód, byłbym 
coś zarobił, a tak co?

— Ty powiedziałeś praw dę, kto mógł się 
spodziewać takiego skandalu po takiem  na- 
szem zw ycięstw ie? Ja wolę ruskich, oni 
najprzód krzyczą, przeklinają, grożą i do­
piero pogrom, a tu taki chytry, taki podły 
naród.

— Co lo pogrom? — uśmiechną! się Rein­
herc, — to głupstwo! To burza na wiosnę, 
ona grzmi, ona bije gradem, ale potem 
słońce i spokój. A ten polski bojkot nie

krzyczy, nie grzmi, niema gradu, ale on 
nas dusi, zabija, w yryw a nam zęby, łamie 
ręce i nogi. Czy jest coś gorszego na świecie?

— Jankiel, ja  tobie coś powiem , dobrze ?
— No?
— Ja tobie i Maszy nie mogę pomagać 

teraz, i me mogę później także. Ty na mnie 
nie licz, bo to zły rachunek. Ja naw et cie­
bie nie mogę wziąć do domu, bo u mnie 
bieda. Ja sprzedaję tow ar bez zarobku, 
ażeby tylko się nazywało, że mam sklep, 
Czy ty rozumiesz?

— Co nie m am  rozum ieć? — zawołał 
drwiąco, — ja nie taki głupi, jak wam  się 
zdaje. Wy teraz macie duże zarobki, w ię­
ksze aniżeli dawniej. Czy nie tak?

— Ty, Jankiel, zw aryow ął 1 Co ty gadasz ? 
Jakie mogą być zarobki przy przeklętym  
bojkocie ?

— Ja zaraz powiem... za ten bojkot nie 
wy zapłacicie, ale fabryka albo główny 
skład. Wy macie odbiorców  po miastecz­
kach, nie w samej W arszawie. Jak wy zo­
baczycie, że fabryka wam  nie zechce da­
w ać więcej tow aru, w y zrobicie bankru­
ctwo. I to wam mówię, wy musicie po- 
módz nam, bo ja potrzebuję tylko nąpisać 
Jo  fabrykantów  i będzie koniec z wami.

Nestenower z bezsilnym gniewem spoj­
rzał na Reinherca, ale poh; imował się, 
przecież Masza, jego córka, wie skąd przy­
chodzi tow ar, ona powie swem u mężowi 
i co wtedy będzie?

— Jankiel, za te twoje głupie groźby, ja 
pow inienem  odwrócić się i nie dać ci ko­
piejki. ale ja kocham  Maszę, i ja  dla niej 
to zrobię, że ciebie nie zostawię bez po­
mocy. Ja mam dosyć tej rozm owy, donra- 
noc tobie.

— D obranoc.

W  kilka dm  później, gazety rosyjskie w y­
daw ane przez żydów podniosły wielki la­
ment nad obojętnością rządu w obec dzi­
kich objawów  bojkotu i antysem it3*zmu P o ­
laków. Jak zwykle w wielkich miastach, 
w  zbiorow iskach mieszanych, z darzają się 
niemal codziennie jakieś bójki, napadj7, k ra ­
dzieże; żydowskie gazety oświetlały tego 
rodzaju przestępstwa i nieporządki, jako 
objawy bojkotu, a o ile wmieszany był 
żyd, jako rozm yślny napad antysemicki.

K orespondent żydzi donosili do gazet 
żydowskich kłam liwe opowieści i sfMszo- 
wane fakty, to, że zam ordowano żydówkę, 
to, że zamęczono na śmierć dziecko żydo­
wskie, że śm iertelnie poraniono żyda, tak, 
iż mogło się zdawać czytelnikom tych ga­
zet, że W arszaw a roi się od zabójców, roz­
bójników, gwałcicieli; że lada chw ila cała 
ludność żydowska będzie wyrżnięta.

Skwapliwie rozszerzano wieści, iż P o­
lacy postanow ili urządzić pogrom w czasie 
świąi Bożego Narodzenia, Posypały się de- 
nuncyacye, oskarżenia, widziano już noże 
przygotowane do rznięcia żydów, bomby, 
które m iano rzucać na Nalewki, na ulicę 
Dziką, Gęsią i inne zamieszkane przez ży­
dów.

Jednak, ku utrapieniu żydów, W arszawa 
i Polacy byli zupełnie spokojni, nie pom a­
gały prowokacye, w rodzaju drw in, zacią­
gania do sklepów żydowskich, niewypu- 
szczania kupującego, gdy przez pomyłkę 
zaszedł do sklepu żydowskiego, pow strzy­
m yw ania tych, którzy wchodzili do chi ze- 
ścijaóskich sklepów.

(Ciąg dalszy na»*ąpi).
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bowiem, uzysk iw ały  w praktyce ra i  tw ier­
dzenie, że Jedna trzecia urzędów publicznych 
w mieście im się należy, będę obecnie WBiy- 
stklem i sitami te] zaBady przy każdej sposo­
bności bronić, a w przyszłości zaś nie omie­
szkają powoływać Bię na tradycye i nabyte 
w tym k ierunku  prawa.

Przykład postępow ania Rusinów i do­
świadczenia z żyjam l Już poczynione, są  chy­
ba dostatecznem  pod tym  względem poucze­
niem, Jakie stąd gro*I nam niebezpieczeń­
stwo.

Ludność polska zatem  powinna sobie do­
kładnie zdaś spraw ę z tego, że przyznaw a­
nie żydom procentowego, w stosunku do ich 
liczby, przedstawicielstwa w zarządzie mia­
s ta  i instytucyach komunalnych, stanowi ak t 
dobrowolne] rczygnacyi z naszego narodo 
wego stanu  poBiadania na rzecz naszych naj 
zaciętszych wrogów. Klika, rządząca m ia­
stem , dając żydom V* mandatów do wydzia­
łu  nadzorczego Kasy oszczędności, zaprze­
paściła nasz stan  posiadania, rozparcelowała 
m iędiy żydostwo narodowy kapitał...

To Jeden moment, na k tó ry  zwrócić u 
wagę polskiej, chrześcijańskie] ludności było 
obowiązkiem. A dtugi, to fak t wprowadze­
nia do KaBy Oszczędni ści, drażliwego zaw­
sze nepotyzmu. Wiadomo, że dotychcza­
sowy syndyk Kasy, Dr Tadeusz F e d o ­
r o w i c z ,  zoatal dyrektorem  tej InBtytucyi. 
Równocześnie główna sprężyna dokonanych 
w KaBie „reform ", p. Jan  Kanty F e d o r o ­
wi c z ,  rodzony brat. pierwszego, objął urząd 
członka wydziału nadzorczego i będzie spra­
wował kontrolę naa czynnościami swego ro ­
dzonego brata. Je s t rzerzą niewłaściwą, aby 
w in sty tu c ji finansowej, obracającej dziesią­
tkam i milionów cudzego grosza, w prow a­
dzać rządy familijne, „rsądy dwóch braci*

Zobaczmy bowiem, jak  tak ie  rządy wy­
glądać m ogą w praktyce. — Wedle „zre­
formowanego* s ta tu tu  Kasy Oszczędności 
(§ 42) wydział nadzorczy wybiera ze swe­
go grona komieyę rewizyjną, k tórej zada­
niem Jest ścisła i szczegółowa kontro le  
wszystkich funduszów i agend Ka ty, w szcze­
gólności csynnoJcl dyrekcyi. Zatem pan J. 
Fedorowicz wybierać oędzie rewizorów do 
szczególee] kontroli Dra Tadeusza Fedoro­
wicza. Następnie, wedle s ta tu tu  Kasy, p. Jan  
Kanty Fedorowicz uchwala dla swego brata, 
dyrektora, prelim inarz w ydatków  admini­
stracyjnych, zatw ierdza wszelkie wnioski 
w sprawie pożyczek, oznacza sposób iokacyi 
funduszów Kasy, udziela swem u bratu urlo­
pów i w ogólności spraw uje nadzór nad 
czynnością brata-dyrektora. Nie przypuszcza­
m y oćzywiście, aby pp. F. chcieli awoje s ta ­
now iska wyzyskiwać w Jakiś sposób, ale t a ­
k ie niepoprawne i niew łaściw e obsadzenie 
stanow isk naczelnych w Kasie Oszczędności 
— stało eię możliwe w Krakowie jedynie 
pud rsądam i p. D ra Le o .

Obecnie zatem Kasą Osscsędnoścl k ieru­
ją :  p r e z e s  m i ę d z y n a r o d o w e j  o r g a -  
n i z a c y i  ż y d o w s k i e j ,  które] zadaniem 

. Jest nieubłagana walka z katolicyzm em  i 
ideą narodową, osławiony p. B a z e s ,  głó­
w na sprężyna w adm inistracyi podatków, 
wódz niezawisłych żydów, Dr Landan, w re­
szcie panowie bracia F e d e r o w i c z e  i kil 
ku  c z ł o n k ó w  s p ó ł k i  p a r c e l a c y i  
K r a k o w a .

Czy tak i zarząd może wzbudzić zaufania 
wśród polskiej, chrześcijańskiej ludności — 
pozwalamy sobie wątpló.

Zgon kard. KaiscMialera 
i przyszły konsystorz.
W śród kardynałów zebranych na kongre­

sie eucharystycznym  w Wiedniu uderzyła u- 
czruiŁ ków sędziwa, ascetyczna, pełna Jakie­
goś nieziemskiego m ajestatu postaó kardy ­
nała Katechthalera, arcybiskupa soinogrodz- 
kiego i prym asa Niemiec. Kardynał Katsch 
thaler był na tym kongresie przedmiotem 
entusyastycznych owacy), katolicy niemieccy 
czcili w nim swego przywódcę niezłomnego, 
energicznego i oLarnego. Jego  wielką, nieo­
cenioną w prost zasługą Jest stw orzenie 3 m 5 
lionowego funduszu na przyszły uniw ersytet 
katolicki w Solnogrodme. Gdy w roku  1884 
powstało „Katolickie Tow arzystw o uniwer­
syteckie* mające na celu powołanie do ży­
cia wszechnicy katolickiej w Solnogrodzie, 
Ku acntha er. wówczas profesor uuiw. ina 
bruckiego został Jogo wiceprezesem. W roku 
1900 razem  z paliuszem arcybiskupim  objął 
prezesurę Tow arzystw a. Dzisiaj, gdy idea 
in sty tu tu  katolickiego zbliża eię ku reailza- 
cyi — jej najgorliwszy apostoł umiera.

J. Em. K atschthaler urodził się w r. 1832 
Jako ,s jn  wioskowego organisty  w Tyrolu. 
Przez dłużazy czas wykładał dogm atykę 1 
pa trystykę  na teologii inebruckiej, w r. 1891 
został biskupem sufraganem , w 1900 arcybi­
skupem  Solnogrodu, w r. 1903 kardynałem  
i w tym  charakterze wziął udział w konkla* 
wie po Leonie XIII.

Zm arły był wielkim biskupem socyalnym. 
Popierał katolicką prasę, katolickie związki 
robotnicze i czeladnicze. Jego ofiarność na 
cele katolickie nie m a ła  granic. Był Jednym 
z najgodniejszych nastę icow  na stolicy iw . 
Ruperta.

Jego zgon ma i dla Galicy! znaczenie. O- 
becnie bowiem — według zwyczaju — p u r ­
p u r ę  o t r z y m a ć  powinien Jeden z ksią 
żą t Kościoła w Galicyi. W ybór osoby zależy 
od poroaumieni* Bię rządu auBtryackiego ze 
stolicą św, W Jednym z dzienników wiedeń­
skich pojawiła się Już notatka, że na naj­
bliższym k o n ey sto n u  papieskim purpurę 
kardynalską otrzym a trzech biskupów au- 
stryackich wiedeński, krakow akl i lwowski 
obrządku grecko-katolickiego. Kreowanie 
trzech  nowych kardynałów  w A ustryi po­
większyłoby liczbę kardynałów  austryackich 
do pięciu, podczas gdy dotąd A ustrya posia­
dała ty lko 4 przedstawicieli w św. Kolleglum. 
Pow iększenie tej cyfry w obecnej chwili 
mogłoby być wakazanem z wielu względów. 
Kg. arcybiskup w iedeński zostaje z reguły 
zawsze kardynałem , powołanie Polaka do 
św. Kolleglum Jest aż nadto uzasadnione tern

bo przecież Polacy są Jednym z najliczniej­
szych narodów katolickich (20 milionów) a 
od la t dwóch nie n u ją  żadnego kardynała, 
yreBićIe za odznaczeniem Ks. m eiropolity 
Szeptyckiego purpurą pizem aw ia ta  okoli­
czność, że W atynan pragnie mieć w Radzie 
Kościoła zawBie Jednego z przedstawicieli 
obrządków wschodnich. Być więc może, że 
najbliższy Konsystorz papieski (w kw ietniu 
lub maju) da AuBtryi trzech purpuratów . — 
Oczywiście, nie możua dotąd powiedzieć w tej 
spraw ie nic pewnego, — być może, że i owa 
pogłoska o kreow aniu t r z e c h  kardynałów 
w Austryi pozostanie tylko pogtosk%

Zanach niemiecki na pnlshich rolników 
w Cieszynakiem.

Na Bobotniem posiedzeniu Sejm u-śląsk ie­
go niemiecka większość znów sk.zywdzlła 
dotkliwie polską ludność rolniczą w Cle 
szyńskiem. Na porsądku dziennym obrad była 
spraw a utw orzenia Rady ku ltu ry  krajowej, 
spraw a kilka rasy  dawniej poruszana. Po 
targach  posłowie czescy i polscy z niemie­
cką większością zawarli kompromis, na m o­
cy którego wprowadzono do odoośaego pro­
jek tu  ustaw y postanowienie, że na Niemców 
przypada 48 proc. eubwencyj, na cele rolni­
ctwa udzielanych, Czechów 25 p ro c , na Po­
laków 27 proc. Subwencye miały być wy­
płacane w ręce poszczególnymi eekcyj naro ­
dowościowych, utworzonych w łonie Rady 
ku ltu ry .

Acskolwiek kompromis tej treści był dla 
Polaków siekorzystny, posłowie polscy Dr 
Michejda i Halfar przyjęli go w komlsyi. — 
Niemcy Jednak na ptonarnem posiedzeniu po­
stanowili zaw arty kompromis złamać. W tym  
celu przywódzcz renegatów  K o * d o ń  wniónl 
poprawkę, by sekcyi polskiej odjętą była 
część subwencyi i przyznana dla sekcyi nie 
mieckiej, dla reuegackich „śląsakowskich" 
kasyn rolniczych, k tó re  m ają wejśó do sek­
cyi niemieckiej. W ten  sposób pieniądze, na 
leżąca się rolnik- m polskim, miałyby być od­
dane do rozporządzenia sekcyi niemieckiej, 
k tó ra  i tak  zarezerwow ała dia siebie aż 48 
proc, wszystkich eubwencyj.

„Popraw ka" Kz d o n i a  została prsez Niem­
ców uchwalona.

Ponadto większość niemiecko, wbrew pro­
testow i poelow słowiańskich, wprowadziła do 
ustaw y postanowienie, że Językiem urzędo­
wym Rady ku ltu ry  m a być wyłącznie język 
niemiecki.

Wobec tak  jaskraw ego - pogwałcenia za­
sadniczych ustaw  państwowych, przyznają­
cych równouprawnienie wszystkim  trzem  
Śląsk zamieszkującym ludom, wobec og ra­
bienia ludności polskie] z korzyści, jakie 
Rada ku ltu ry  dać Je] miała, w szystnicn pię­
ciu posłów czeskich i polskich oświadczyło 
się przeciw całe] ustawie.

Niemiecka większość oczywiście ustaw ę 
uchwaliła. Je s t atoli uzasadniona nadzieja, 
że ustaw a ta, gwałcąca praw a ludności sło­
wiańskiej, w szczególności polskiej, nie u- 
zyska sankcyi cesarskiej i w następnym  roku 
wróoi ponownie do Sejmu

Ludność polska Jednak przekonała s ię  
Jeszcze raz, że Sejm śląski Jest Je] zdecy­
dowanym wrogiem i niczego korzyetaego 
dla siebie „z dworu hr. Larlscha* spodzie­
wać się nie może.

Korespondencye.
Bochnia, 1 marca 1914.

(Z T o w a r z y s t w a  W z. P o  m. „R o d ż i­
n a  W sali posiedzeń Rady miejskiej od- 
i: Jo się dziś roczne Zgromadzenie 119 człon­
ków Tow arzystw a W i Fom. rękodzielników 
1 przemysłowców „Rodzina*. Zgromadzeniu 
przewodniczył z początku adw. D r Wolało, 
następnie dyr. gimn. p. Józef Kurowski. 
Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok 
1913 i sprawozdanie kasowe złożył sekretarz  
i skarbnik  Tow arzystw a p. W iktor Machni 
cki. Sprawozdanie wykazuje 109 członków 
rzeczywistych i 10 wspierających z wypła­
coną w ciągu roku kw otą 4994 K 09 h. Fun­
dusz oddziałowy wynosił w dalu 3L grudnia 
1913 r. kw otę 4376 K 73 b. By go zabez 
pieczyć, W ydział bowiem nim może dowol­
nie zarządzić, przedłożył Wydział Zgrom a­
dzeniu zmierzający do zmiany s ta tu tu  wnio­
sek ; „wykazany w rocznem zamknięciu ra- 
hunkowem  fundusz oddziałowy jest żelaznym, 
nienaruszalnym  — tylko jego odsetki mogą 
być użyte na zapomogi doraźne".

W niosek ten  W alne Zgromadzenie po o 
żywionej dyskusyi Jednomyślnie uchwaliło, 
będzie więc przedłożonym Radzie nadzór 
czej, tego roku  w Bochni zebrać eię mającej.

D ługotrwałym i oklaskam i przyjęło Zgro­
madzenie wniosek adw. Dra Wcięły wysła­
nia do p. Bolesława Orzechowicza w Kalni- 
kowie telegram u tej tre ś c i: „Żywszą w iarą w 
lepszą przyszłość uderzyły serca polskie na 
wiadomość o królbw skim  darze na rzec* 
Tow arzystw a przyjaciół nauk we Lwowie.

Oddział Tow arzystw a Wz. Pom. ręk o ­
dzielników i przemysłowców „Rodzina* w Bo 
chni zebrauy w liczbie 119 na rocznem Zgro­
madzeniu w dniu 1 m a m  1914 śle Mężowi 
czynu wyrazi czci i hołdu*.

Szereg wniosków postawionych pracz Dra 
Nodzyńskiegj odesłało Zgromadzenie do Wy­
dalała do rozpatrzenia ewentualnie do przed­
łożenia ich tegorocznej Kadzie nadzorczej.

Ponieważ Rada nadzorcza (t. J. delegaci 
w szystkich oddziałów) odbędzie obrady tego 
ro k u  w Bochni, przeto Zgromadzenie zleciło 
Wydziałowi obmyślenie sposobu i godnego 
tejże przyjęcia.

Na ro k  bieżący wybrano przewodnlcsą- 
cym adw. Dra Weiałę, zastępcą dyr. gimn. 
Józefa Kurowskiego, sekretarzem  i skarbni­
kiem dyrek tora  W iktora Machnickiego a do 
W ydziału Dra Kiernlka, Dra Nudzyńskiego, 
Ignacego Pawulsktego, A leksandra Sem etkow- 
skiego i Michała Urbańskiego.

Do Komlsyi szkontrujące] wybrano pp. 
Kutą, Tim lera i Źabczyńnklego,

Delegatami do Rady nadiurcze] na rok 
1914 wybrał Wydział pp. Antoniego Hanu- 
Bza notaryu8za i m arszałka powiatu i d y rek ­
to ra  gimn. Józefa Kurowskiego, zastępcami 
ich adw. Drów Ktornika i Wciełę.

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

Przeciwko ustawom antypolskim. Prasa Rzeszy 
niemieckiej z wyjątkiem prasy konserwatywnej 
i wolnokonserwatywnej w ystąpiła bardzo ostro 
plzeciwko ponownej próbie wniesienia do parla­
mentu projektu antypolskiego. Gdyby projekt 
przeciwpolski wniesiony został do parlam entu ,‘p° 
stronie rządu stanęliby tylko konserwatyści i wol- 
nokonserwatyści, po drugiej zaś stronie wszystkie 
partye niemieckie, a więc cały naród niemiecki. 
Dzienniki przyznają, jednak, że do rozwiązania 
parlamentu przyjść może, ponieważ parlament 
obecny jest znienawidzonym w sferach koserwa- 
tywnych i rządowych choćby tylko dlatego, że za­
siada w nim stu dziesięciu socyalistów i na czele 
parlamentu stoi prezydyum liberalne.

8. Gabryelski, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
sryk  fortepiany, pianina, harm onie I phonole 
u  gotów kę lub u .  spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

P raż z towarem pruskim! 
fnpajoio tylko a okrześoUaai

K R O N I K A .
Środa 4-go marca. P o s i e d z e n i e  komisyi 

ji.szczelnie,7,ej krakowskiego Towarzystwa Ogro­
dniczego o godzinie 4 po południu w sali Towa­
rzystwa Rolniczego, plac Szczepański 8.

P o s i e d z e n i e  zwyczajne Towarzystwa Ogro­
dniczego w sali Tow. Rolniczego, plac Szczepań­
ski 8, o godz. 6 wieczór.

O d c z y t  „Na dworze Zygmunta A ugusta" Dra 
Stanisława Tomkowicza, na dochód Rady opie­
kuńczej w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o go­
dzinie fi wieczór.

„ H i s t o r y a  s z t u k i  w P o l s c  e“, cykl od­
czytów staraniem akademickiego Kola „S tra ty  
polskiej".

W sali 35 Coli. Nowun M. Żmigrodzki wygłosi 
odczyt p. t. „Malaretw-o po r. 1830 Kossak i Grott­
ger" o godz. 6 wieczór.

Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  w klubie prawników 
i kole artyst.-literackiem, na którem radca Dr Lu- 
cyan Morelowski wypowie pogadankę na tem at 
„Ż W iednia" (o mało znanych pamiątkach pol­
skich i wspomnieniach osobistych). Początek o go­
dzinie 7 i pół wieczór.

K a l e n d a r z y k  a s  t r o n  o m  l e ś n y :  Wschód 
słońca rospocznie bię Jutro o geds. 6 min. i i ; 
saohód przypada o goaz. 5 min. 2 4 ;  długość 
dnia godsin 11 minut 3.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
środę św. Kazimierza, pojutrze we ozwzrtek św. 
Euzebiusza.

P igjŚB . Dnia 2 • go marca termometr de- 
isedł od —  2-8 do 4  3 6 0 . — barometr zwoi 
na opada.

Dnia 3 marca o godzinie 7 rano stan
barometru 783 2 ot ta, — termometru -f- H  6  
Cisza.

Kraków, dnia 3 marca.
Zażydowifcoie naszego życia ekonomicznego.

Dochodzi nas z poważnego źródła wiadomość, że 
do jednej z krakowskich poważnych instytucyi fi­
nansowych ma wejść znowu do zarządu żyd Na- 
razie ograniczamy się do tej notatki, ale sprawy 
tej nie („puszczamy z oka.

Akcya rządu przeciw bezrobociu w Galicyi. „Ga­
zeta lwowska" donosi, że rząd ustalił już program 
budowli, jakie mają być wykonane w bieżącym 
roku. Program ten obejmuje między innymi na­
stępujące budynki w zachodniej Galicyi:

1. K r a k ó w :  Budowa gmachu Akademii gór­
niczej.

Ministerstwo skarbu zgodziło się na projekt 
uznany na podstawie konkursu za najlepszy. — 
Rozpoczęcie budowy w najbliższym czasie zape­
wnione.

2. Trzy budynki klinik, a mianowicie: ginekolo­
gicznej, dermatologicznej, otolaryngologicznej. 
Plany dla kliniki ginekologicznej są wykończone, 
dla dwóch ostatnich są na ukończeniu, poczem 
nastąpi rozpisanie ofert i oddanie robót na podsta­
wie cen jednostkowych, ustalonych dla kliniki gi­
nekologicznej.

3. Budowa gmachu dla uyrekcyi okręgu skar­
bowego. Rozpisanie ofert nastąpi t najbliższym 
czasie.

4. M y ś l e n i e e :  Budowa gimnazyum.
5. C h r z a n ó w :  Budowa sądu powiatowego.
6. W i e l i c z k a :  Budowa szkoły realnej.
7. M y d 1 n i k i : Rozszerzenie stacyi kosztem 

pół miliona koron.
8. P o d g ó r z e - P ł a s z ó w :  Rozszerzenie to­

rów.
Zabawy ludowe. Jak  się dowiadujemy ze strony 

dobrze poinformowanej, w łonie Syndykatu dzien­
nikarzy krakowskich powstała myśl stworzenia 
na szerszą skalę z a b a w  l u d o w y c h  w K rako­
wie, których brak dawał się tak dotkliwie odczu­
wać. Dla zabaw tych zamierza podobno Syndykat 
zużytkować albo Park krakowski, albo Park  Dra 
Jordana, luh też Park  podgórski na Krzemionkach.

„Szczęśliwa ręka", jaką  mial dotąd Syndykat 
we wszystkich ewyen poczynaniach, pozwala mieć 
nadzieję, że z a b a w y  l u d o w e  przezeń urzą­
dzane będą cieszyły się powodzenieem, łącząc 
w sobie przyjemności z pożytkiem, Co się tyczy 
przyjemności, to można być pewnym, że arauże- 
rowie tych zabaw uczynią wszystko, co będzie 
w  ich mocy, aby je urozmaicić, co zaś j o  pożytku, 
to już w tom się on okaże, iż odciągnie szerokie 
masy ludowe od kawiarń, piwiarń i szynków do 
uczciwej, zdrowej zabawy na świeżem powietrza.

Projektowane z a b a w y  l u d o w e  staną się 
niejako uzupełnieniem t«atru ludowego, który 
w tym sezonie letnim poprowadzi z ramienia Syn­

dykatu p. Turski, a przyjście Ich do skutku bedzie 
naprawdę zasługą obywatelską tegoż Syndykatu. 
U nas nie czyniło się dotąd zgoła nic dla uprzy­
jemnienia „maluczkim" ich szarego żywota za po­
mocą godziwych i o pewnym poziomie estetycz­
nym rozrywek. — Chwalebny początek w tym kie­
runku uczynią: t e a t r  l u d o w y  i z a b a w y  
lu d o w e, które oby jaknajprę Jzej weszły w życie!

W wigilię św. Józefa odbędzie się w salach Sta­
rego Teatru staraniem krakowskiego syndykatu 
dziennikarzy wielka zabawa towarzyska. W czę­
ści artystycznej, którą rozpocznie się wieczór, 
wystąpi szereg pierwszorzędnych sił, a w ich licz­
bie nie biaknie i takich, których pojawienie się 
na kranowskiej estradzie stanowić będzie praw­
dziwą niespodziankę.

Zapomogi dla dotkiętych niedostatkiem. W d. 
wczorajszym odbyło się pod przewodnictwem wi- 
ceprez. Dra Szarskiego drugie posiedzenie miej­
skiej komisyi zapomogowej, na którem wybrano 
zastępcami przewodniczącego r. m. ks. Dra Caputę 
i r. m. GodzicKiego. Na czwartego członka komi­
syi kooptowano z poza rady miejskiej Jana  Pu- 
chałkę, sekretarza Polskiego Związku robotników 
chrześcijańskich i przyjęto oferty na dostawę mle­
ka, chleba, ziemniaków i mięsa dla bezrobotnych.

Następne posiedzenie celem przyjęcia ofert na 
dostawę mięsa i mleka koszernego bezrobotnym 
odbędzie się we czwartek.

Wiadomości koncertowe. Jutrzejszy koncert p. 
W andy Landowskiej wzbudził ogromne zaintere 
sowanie. Bilety są już prawie wyczerpane. Clou 
programu będzie J . S. Bacha Capnccio „na od­
jazd ukochanego brata", które artystka z olbrzy­
mim sukcesem grała w jesieni z. r. „a  Festivalu 
Bachowskim u Eisenach.

W piątek występuje z koncertem znany skrzy­
pek prof. W acław Kochański. W programie zwra­
cają uwagę M. Regera sonata pa skrzypce solo, 
oraz koncert skrzypcowy Brahmsa, który z po­
wodu choroby Pawła Kochańskiego nie mógł być 
wykonany w jednym z tegorocznyeh koncertów 
Filharmonii czeskiej. W koncercie bierze udział 
znakomita pianistka lwowska p. Helena Ottawowa, 
która odegra utwory Chopina i Melcera.

Wieczór taneczny sióstr Wiesenthal zapowiada 
się niezmiernie interesująco. Sprzedaż biletów 
idzie tak raźno, że wszelkie zamówienia uwzględ­
nione mogą być tylko do soboty. Po tym terminie 
bilety rezerwowane a nie odebrane będą sprzedane.

„Jan  Wielki, cechmistrz krakowski z r. 1495, 
autor obrazów Hansa Suessa z Kulmbachu", na 
ten tem at z ramienia Towarzystwa im. W ita Stwo­
sza i na jego dochód odbędzie się w najbliższym 
czasie odczyt p. Ludwika Stasiaka w jednej z wię­
kszych sal odczytowych krakowskich. Szczegóły 
i termin przyniosą afisze. Odczyt ten będzie n a ­
stępnie wygłoszonym w Warszawie i Moskwie.

Komitet politycznego równouprawnienia kobiet 
urządza w sali Ogniska nauczycielskiego. Rynek 
gł. 29, we czwartek 5 marca o g. 7 i pół wieczorem 
odczyt p. I. K. Iłłakowiczówny „O sufrażystkach 
i sufrażetkach — wrażenia z Anglii". Odczyt budzi 
wielki* zainteresowanie zarówno ze względu na 
temat, jak i na osobę utalentowanej prelegentki, 
która w czasie dłuższego pobytu w Londynie po­
znała osobiście kierowniczki tamtejszego ruchu 
kobiecego. Bilety po 1 K i po 60 h przy wrejściu.

Na dochód Tow. „Opieki nad opuszczonemi nie­
mowlętami" im. Dzieciątka Jezus — urządza K i­
n o  - W a n d a przy ul. św. Gertrudy 5, przedsta­
wienie dnia 4 - g o  m a r c a  z bardzo interesują­
cym a przyzwoitym programem. Instytuc.ya tak  
pożyteczna, a niemająca żadnych środków na u- 
trzymanie 33 niemowląt zasługuje ze wszechmiar 
na poparcie szerokich kół naszego społeczeństwa, 
tern bardziej, że nie otrzymała dotychczas żadnych 
staiych subwencyj ze strony kraju, ani zwolnienia 
od podatków. Zagraża jej licytacya domu za 1000 
koron podatku nie zapłaconego.

Krakowskie Towarzystwo kolonij wakacyjnych 
dla dzieci w Kochanowie. Walne zgromadzenie 
członków krak. Tow. kolonij wakacyjnych dla 
dzieci w Kochanowie odbędzie się dnia € marca 
b. r. (piątek) o godz. 6 wieczorem w sali szkoły 
wydz. ifm św. Floryana ul. Szlak 5.

Zabójstwo. Dzisiaj przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciw 
29-Ietniemu wyrobnikowi z Gruszek Franciszkowi 
Maciejaszowi, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, 
dokonanego w dniu 22 grudnia 1918 na osobie 
K arola Buczkowskiego. Maciejasz podczas kłótni 
uderzył kijem Buczkowskiego tak  silnie w głowę, 
iż ten wskutek krwotoku mózgowego w kilka dni 
później zmarł. Oskarżony tłómaczy się stanem o- 
pilczym i podnieceniem kłótnią. Rozprawie prze- 
\\ odniczy r. s. Olszewski, oskarża prokurator Dr 
Rabs, broni mecenas Dr Zakrzewski.

Samobójstwo podoficera 1U0 p. p. Nieliczni prze­
chodnie w ul. Basztowej zostali dzisiaj rano o go­
dzinie 6 zaalarmowani strzałami rewolwerowymi, 
dochodzącymi z plant. Żołnierz policyjny patrolu­
jący w ul. Dunajewskiego przybiegł pierwszy pod 
pomnik „Lilii W enedy", gdzie w kałuży krwi le­
żał feldfebel 100 p. p., dając tylko słabe ozneki 
życia. Przybyły w kilka minut później lekarz Po­
gotowia ratunku wogo stwierdził już tylko zgon. 
Zwłoki odstawiono t. zw. trupiarks do kostnicy 
wojskowej.

Zmarły nazywał się Karol Chwastek, liczył 34 
lat życia i był podoficerem rachunkowym 100 p. p. 
stacyonowanym w Krakowie. Denat nie pozosia 
wił żadnych listów, któreby mogły wytłumaczyć 
powr d samobójstwa.

Z I. Koła Towarzystwa szkoły ludowej w Kra­
kowie. Koło I. T. S. L. w Krakowie postanowiło 
dla powiększenia funduszów na budowanie i utrzy­
mywanie szkół polskich na kresaeh zachodnich 
oraz w Rośni zbierać papier staniolowy.

Ze spieniężenia zapasów staniolu sppdziewa się 
I, Koło T. S. L. w Krakowie uzyskać znaczniejszy 
dochód na celę wyżej wspomniane.

W arunkiem jednak powodzenia tego przedsię­
biorstwa jest wydatna pomoc ze strony ugńłu.

Pomoc ta nie wymaga najmniejszych ofiar i pa­
mięci o tem, by staniol zwykle odrzucany jako 
rzecz niepożyteczna — przechowywać, zbierać.

Upraszamy tedy o zbieranie staniolu i przysyła­
nie go pod adresem I. Koła T. S. L. w Krakowie, 
plac Szczepański 3, od g. fi--8  więczorem.

kmigracya. Od początku stycznia 1914 r. do dnia 
dzisiejszego przejechało w drodze do Prus i Am iryki 
50.093 luj",i. — Cyfra ta, jak się zdaje, zwiększy się o 
połowę z końcem tego miesiąca, robotnikami zdąża­
jącymi do Prus na roboty.

Podrzucone, dziecko. Przy ul. Strzeleckiej 1. ", 
znaleziono wczoraj pod schodami dziecię p łc i. żeń­
skiej, mogące liczyć co najmniej 4 tygodnie. Dziecko 
owinięte było w pieluszki. Matki p o s z u k u j e  polieya.

Napady nożowców. Na przechodzącego wczoraj 
wieczorem uL Kalwaryjską w Podgórzu 38-letniego 
Antoniego Nogą, napadli nieznani z nazwiska uoio J

wcy 1 z«Jali mu szereg kłótycb ran nożami. Rannego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe.

Na małżonków Jędrasińakich, powracających de 
Podgórza do domu, napadła ich własna córka i zadała 
im_ kilka ran ciętych na rękach i piersi, które nastę­
pnie opatrzono na stacyi Pogotowia ratunkowego.

Włamanie do piwnicy z szampanem. Do pjwnie 
p. Grafczyńskiego, przy ul. Szczepańskiej 1. 6, d ustali 
się przy pomocy wytrychów jacyś amatorzy cudzego 
mienia i skradli beczułkę wina, oraz kilkanaście fla­
szek szampana za sumę przeszło 600 K.

Zamach samobójczy. P. Marya W., zamieszkała 
przy ul. Botanicznej i. 8, wypiła wczoraj wieczorem 
w zamiarze samobójczym większą ilość kwasu karbo­
lowego. Do nieprzytomnej zawezwano Pogotowie ra­
tunkowe, które po przepłukaniu desperaice żołądka, 
przewiozło ją w stanie groźnym do szpitala św. Łazi 
rza. Powód zamachu samobójczego nieznany.

Kradzież. Antoniemu PLszajowi wyrwał onegdaj 
z kieszeni zegarek, niejaki Stanisław Mazur, poczem 
zbiegł. — Wczoraj Płaszaj sputkał Mazura na ulicy 
w Podgórzu i upomniał się o zwrot zegarka. W odpo­
wiedzi na to rzucił się Mazur na Płau/.r.ja i dotkliwie 
go pobił. — Mazura, który usiłował umknąć, areszto­
wano.

Kronika zamiejscowa.
Zażydzenie miejskiej Kosy Oszczędności w Prze­

myślu. Przy uzupełniających wyborach do dyrek­
cyi Kasy Oszczędności w miejsce katolików ś p. 
Trybulca i Dra Szalaya wybrano Dra Seheinbacha 
i p. St. Golińskiego. Wobec tego, że w dyrekcji 
zasiada dotąd już trzech żydów, a mianowicie: 
pp. Boruch Henner, Dr Mendrochowiez i Dr Ro- 
senbach, a jeden katolik p. Martynowicz, więc 
obecnie żydzi mają czterech członków, a katolicy 
dwóch, gdy wedle sprawiedliwości i stosunku pro­
centowego ludności powinno być wprost przeci­
wnie. Winę tego ponosi przedewszystlaem „Orga­
n izacja  Polska1, k tóra nie miała dość siły, czy 
wpływów, aby temp zapobiedz.

Słusznie też w tej sprawie nadmienia „Echo": 
A jednak gro funduszów' stanowią ty Kasie Oszczę­
dności fundacye m s z a l n e  i k o ś c i e l n e  oraz 
oszczędności d r o b n y c h  m i e s z c z a n .  Żydow­
skich pieniędzy niema w Kasie Oszczędności, bo 
żydzi oszczędności swe składają w swoich bancz- 
kach. Więc katolickiemi pieniądzmi, katolickim 
groszem rządzą żydzi, czy to nie w styd dla nas — 
czy mało jest katolików, którzyby mogli objąć ster 
rządów w Kasie Oszczędności. A teraz kto i komu 
pożycza Kasa Oszczędności? — Przeważnie żydom, 
zyski idą na cele żydowskie, ruskie, no i polskie. 
Otóż w kasie Oszczędności, w której gro pieniędzy 
jest katolickich kośeielnych, — większość dyrekto­
rów' to żydzi, — katolickie pieniądze podtrzymują 
interesa żydowskie!... Czy to nie śmiech, ezy nie 
gorzka ironia, czy to jest możliwe w jakiemkol- 
wiek innem społeczeństwie?

Przykładem niech nam będzie „Ruska szezsuj 
nycia", gdzie niema ani jednego żyda, ani jednego 
Polaka, gdzie zyski idą wyłącznie na cele ruskie. 
Rusini dobrze rozumieją swój interes — wiedzą 
dobrze, że każda jednostka jest eząstką kapitału, 
społecznego, a z groszy nie wydanych niepotrze­
bnie na korzyść obcych, składa się narodowy ka­
pitał maturyalny, stanowiący podstawę dobroby 
tu, na którym  dopiero p)Qżna budówąć gnuchy 
innych dóbr narodowych.

Czas nam zacząć myśleć i czynić inaezej niż do­
tąd. Czyż mozemj mieć prawo do szacunku u dru­
gich, jeśli go nie mamy dla siebie samych? Czy 
wolno nam mówić o dumie narodowej i osobistej, 
jeśli sami dobrpwolnie oddajemy się w niewolę 
ekonomiczną, równą w dzisiejszych czasach nie­
woli politycznej?"

żydzi handlarzami żywego towaru. Przea kilku 
dniami w kilku pismach warszawskich ukązały się 
ogłoszenia, że poszukuje się zdolne gorseciarkl na 
wyjazd do Rośyi, przyczem zleconp zgłaszać się 
na ul. Przejazd 9 ru 21.

Między innemi ogłoszenie przeczytała, łj. właści­
cieli. a pracowni gorsetów p. Anna L., k tóra  udała 
się pod wskazany adres, gdzie przyjęła ją  jakaś 
otyła żydówka a zmierzywszy p. L. bądąwczem 
spojrzeniem, poprosiła ją  do saloniku.

Żydówka dowiedziawszy się, że panna L. nipmą 
bliższej rodziny i już drwno nosi się z zamiąreńą 
wyjechania z Warszawy, objaśniła, iż właściwie 
nie ona poszukuje gorseciarek, lecz jej znajomy 
bogaty fabrykant gorsetów w Tyfiisie. Powie­
dziawszy to otyła żydówka wtęczyłą p. L. ądrps 
rzekomego fabrykanta gorsetów niejakiego Eua 
sza Mordki Ślicińskiego, zamieszkałego w hotelu 
„Rosya" przy ul. Nowolipki 8.

P. L. w numerze hotelowym Ślicińskiego zastała 
pięć osób,

Na samym wstępie fabrykant gorsetów zażądał 
od p. L. karteczki, którą Jej wręczyła otyła ży­
dówka. Karteczka ta, pisań? w żargonie, była 
umówionym znakiem, że „towar" kwalifikuje się 
do wywiezienia.

Otrzymawszy żądaną kartkę „fabrykant gorse­
tów" zwrócił się do obecnych w pokoju czterech 
młodych dziewcząt, aby wyszły do drugiego nu­
meru. Po wyjściu dziewcząt, które prawdopodo­
bnie były nowozaangażowanemi „gorseciarkami", 
„fabrykant" nie pytając się o kw alifikacje p„ L. 
powiedział, że o ile zgodzi się na wyjaed do Ty- 
flisu, otrzyma 70 rubli miesięcznej pensyi.

P. L. przeczuwając coś niedobrego, nie zgodziła 
się na wyjazd i zamierzała wyjść z numeru, wtedy 
„fabrykant" przytrzymał ją  za rękę i proponował 
jej dogodniejsze waruuki. P. L. wvrwała mu »ję 
i wyszła na ulicę,

O „fabrykancie gorsetów" zawiadomiono komi­
tet policyjno-lekarski.

Okazało się jednak, że „fabrykant" wraz z „to­
warem" zdążył opuścić Warszawę.

Z przeprowadzonego dochodzenia okazało się, 
że „fabrykant" zameldowany był w hotelu „Ru- 
sya" za cudzym paszportem. Jest to bowiem znany 
policyi handlarz żywego towaru niejaki Szwarc, 
z przezwiskiem „rudy", który niedawno operowa! 
w Łoazi.

W celu ujęcia „fabrykanta" Szwarca zarządzono 
odpowiednie kroki.

Hyeny emigracyjne, t tnegć aj żandarmerya w 
Skawinie aresztowała trzech ludu, którzy grasowali 
po okolicznych wsiach i werbowali ochotników do wy­
jazdu na robotj do Prus. Aresztowani nie mieli ze­
zwolenia od władz na pośrednictwo w pracy. Są nimi: 
Kazimierz Denkowski i Stanisław Dziewoński z Lu- 
siny, oraz 19-letn i Piotr Majcherczyk z Grabia.

Krwawe wesele w Skąwjnie. Onegdaj' odbywało 
się w Skawinie wesele w domu Józeia Różyckiego. 
Podczas zabawy wtargnęło do mieszkania tzecli baci 
mianowicie: Antoni, Łuiwik i Jan Swidowscy i roz- 
poezęlj z weselnymi gośćmi kłótnię, podczas której 
wywiązała się bojka. Swidowscy rzucili się z nożauu 
na niejakiego Antoniego Kotuleckiego, kióremu zadali 
wiele ran. Zawezwana żandarmerya, awanturników 
uśmierzyła i odstawiła do aresztów sądowych.
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Ze świata.
Wieczorek polski w Budapeszcie urządzono
końcu lutego w salach Towarzystwa św. Szcze­

pana za staraniem klubu polsko-węgierskiego. — 
Polski' pieśni narodowe w przekładzie Zemplenie- 
cfl wykonał chór budziński pod batutą p. Zólda, 
P- Sabolly i Huber wystąpili z produkcyami solo- 
wemi. Drugą część programu stanowiły odczyty 
p. Ernesta Kovacsa, znanego przyjaciela Polaków 
i posła na sejm węgierski Jan a  Benedeka o stosun­
kach polsko-węgierskich w czasach ostatnich i po­
trzebie ich umacniania, z żywem zajęciem wysłu­
chane przez licznie zebraną publiczność.

Zamach dynamitowy w Rjece. Wczoraj o godz. 
11 w nocy wybuchła w ogrodzie pałacu gubernial- 
nego bomba dynamitowa, k tóra znajdowała się 
w stalowym pancerzu. Wybuch nie wyrządził 
szkody. Policya aresztowała dwa indywidua, k tó ­
re zamierzały uciec. Jeden z aresztowanych ma 
pochodzić z Kopenhagi.

Powstanie w Epirze wybuchło już w całej pełni. 
Wczoraj proklamowano autonomię i wywieszono 
sztandar autonomiczny. Władze greckie usunięto. 
Silny oddział rewolucyonistów opanował miasto. 
Gubernator grecki oświadczył, że nie może opano­
wać ruchu. Obawia się bowiem rozlewu krwi. Tak 
samo w Delvino proklamowano powstanie. Tamże 
znajduje się 1.500 uzbrojonych powstańców, a dal­
szych *2.000 okala miasto.

Ustępstwa rządu w sprawie jubileuszu Szew­
czenki. Jak  donoszą do „Birż. Wied.‘\  w stanowi­
sku administracyi wobec uroczystości jubileuszo­
wych Szewczenki nastąpił pewien zwrot. Guber­
nator kijowski uznał za możliwe wydać pozwole­
nie na urządzenie całego szeregu wieczorów ku 
czci Szewczenki. Podobno otrzymane również zo­
stanie pozwolenie na odprawienie nabożeństw a. 
Rząd stanowczo nie dopuści tylko organizacyi ob­
chodu na wielką skalę i przeniesienia uroczystości 
na ulicę.

Postępy w leczeniu raka. Z Nowego Jork o 
donoszą o nowych doświadczeniach w zakresie 
isosen.a rzka zapomooą radu, dokonanych przes 
sranego ncionogo Dra C a r r e l a ,  pracującego 
w Inetytude Roclfellera. C a r r e l o w I  udało 
się mianowicie atwierdsić, że tsw. promienie 
„beta*, które dotąd uważano sa niebespiecine, 
okaiają wielce dobrociynne dilalanle w ps- 
wnyeh warnnkach swego isstosow ania, g d / ł  
powstrzymują w zupełności dalssy roiwoj tej 
strasinej choroby. Przeciwnie zaś promienie 
„gairme", Jedynie dotąd stosowane prsy le- 
cieniu raka, dają c ięsto  wyniki ujemne

Sw ieło skonstruowany aparat do iiolowania 
rozmaitych promieni radu pozwala na stoso­
wanie kełdego i  nich oddzielnie a temiamem  
aa aułytkowanie doświadesenia Dra C a r r e 1 a.

5000 rubli za odrzuoeną sztukę. Jak się o- 
kainje. R osja Jeat krajem, w którym płacą 
ta k ie aa to, osego się nie potrzebuje. Leonidas 
Andrejew o trsy u sl 6000 rbl. Jako kompensatą 
sa  to, łe  dyrekeyn teatrów ees. odrzuciła jego  
sztuką „Nie zabijaj".

tMtnka ta na wasystkich zcenach na k tó ­
rych byra grana, opadła.

fovkwohae wykłady uiwersyteokie.
W auli I. sakoty realną} ptzv ni. Studenckiej, o godc, 

6 wleozorem. Wstęp 10 h.
(Program na luty I marsec).

Dnia 4, 5 m arca:
Doc. Uulw Jag. Dr J e n y  Smoleński: Q lądach 
i morsach.

■efortnor teatru mląjftkltgo
w Krakowie.

Wtorek. „Swaty" 1 „Gracie", kumedye Go­
gola.

Srods. „HisipaAska mucha", farsa F. A. i E. 
Bacha.

Czwartek. „Swaty" 1 „Gracze", komedye 
Gogola.

Piątek. „Pigmallon", komedya B. Shav'a. 
Sobota. „B nydki Ferante*, komedya Saba- 

kin Lopei.
Niedziela popol. „W górą serca", obras hiat. 

F. Domnlka. —  Ceny popnlarne.
Niedziela wieczór. „Briydkl Ferante", kom. 

Sabatin Lopes.
Poniedziałek. „Gracie" i „Swaty", komedya 

•o g o lą .

Z sali koncertowej.
Piąty występ Artura Rubinsteina.

Nowy, nieporównany sukces odniótł Ru­
binstein na wczorajszym koncercie. Po św iet­
nym cyklu Chopinowskim nastąpiła reoital 
w bogatym, barwnym  programie. Już Fan 
tasya i fuga g-moll Bacba zwiastowała zna­
kom ite usposobienie a rty s ty ; arch itek tu ra  
sztuki Bacha wystąpiła w grse Rubinsteina 
w potężnych aarysach. W Beethovenowekich 
sonatach chodzi Rubinsteinowi nietylko o sa­
m ą linią kom pozycyi; In te rp re tac ja  Jego na 
daje im żywą wlelobarwność. Miała Ją też 
wesoraj g rana sonata ep. 53. Imponująco 
wyssły trzy  komposycye, admirowanego przes 
Rubinsteina, Brahmsa (Ballada g-moll, Ca- 
priccio h-moll, Rapsodya es-dur). Znaczną 
częid program u zajęły utwory muzyki współ­
czesnej. Po trzech kompezycy ach Karola Szy­
manowskiego, należących do pierwsze] epoki 
jego twórczości, nastąpiły dwa programowo 
nastrojow e obrazki Debussy’ego. Ich odrębność 
tonalna, koloryt i rodzaj pom yków  poety 
okich, cały duch tej muzyki, wywołują ciągle 
Jeszcze dyskusję . Bajeczka muzyczna o „zło­
tych rybkach* ma wzruszające serdecznie 
tem aty liryczne, „wieczór w Granadzie" tchnie 
romantyzm em. Usobną rubrukę stanow i wy­
rafinowana technika fortepianow a Debusey’ 
ego, podstawa dziwne] kolorystyki Jego kom- 
pozycyj, k tó rą  coprawda srealisować dźwię­
kowo zdolne są ty lko rące niewielu piani­
stów. To zaś, co pod tym względem osiąga 
Rubinstein Jest zupełnie wyjątkowe. Klawi­
sze fortepianu zmieniają się w kasetę paBte- 
li, k tórych pyłkiem ubarwia Rubinstein te 
dtiw ne utwory. Znaczną siłę przedstaw ia 
prelud Rachmaninowa. N okturn Skrjabina, 
w chopinowskim nieco stylu utraym any, Jeat 
dowodem wielkiego sprytu  technloznego kom ­
pozytora, k tó ry  typow ą kompozyeyą fortepia­

nową ułożył na sam ą lewą rękę. Rubinstei­
nowi, k tórego  każdy palec śpiewa Jak soli­
sta, nie przychodzi z trudem  pokonać tak ą  
sztuczkę akrobatyczną i dać w nie] tyle 
poesyi.

Zupełnie nowem w Krakowie było na­
zwisko kom pozytora hiszpańskiego G r a n a -  
d o a t ,  s k tórego cyklu p. t. „G o y e s c  a s "  
grał Rubinstein dwa utw ory, zostające w ży­
wym związku z m uzyką ludową, mające w 
aobie Już to słodycz liryzmu, już to prawdsi- 
wie hiszpańską grandezzę, wypływającą 
z Jędrnych rytmów. Rapsodya XII. Liszta 
i nadprogramowe dwie transporykeye z dzieł 
W agnera zakończyły wieczór, k tó ry  upłynął 
w atm osferze prawdziwego podziwu I ser­
decznego zapału dla królewskie] sztuki R u ­
binsteina. Zdzisław Jaćhimećki.

In k i, Uimtn-r, Sitiki.
Ogólna wystawa obrazów I rzeźb. „W pała­

cu sztuk pięknych otwartą została w niedzielę 
1 marca br. ogólna wystawa obrazów i rzeźb, 
która pomieści aaraiem zbiorowe kolekcje  
dziel pp. Bolesława bnyki, Alfonsa Karpińskie­
go, Stanisława Sireniawa R .eskiego, Włodzi 
mierzą Bioekiego, Teodora Grotta, Zofii Lnbań- 
skiej, Stanisława Zarneckiego, Eugeniusza Ka- 
limirowakiego i Stanisława Czajkowskiego i 
Aroangela Salvaraniego.

W ogólnej wystawie biorę naiiał pp. Jacek 
Malczewski, Julian Fałat, Karol Biske, Kamilla 
Bukowska, Stefau Bukowski, Stanisław Fabi- 
Jański, Adam Hannytkiewiez, Henryk Hoohmann 
Stanisław Klimowski, Emilia Knausówna, Wta 
dyslaw Majewski, Artur Markowicz, Wilhelm  
Mitnmki, Adam Mlądiybłoeki, Tymon Niesioło­
wski, Józef Noworyta, Stanisław Paciorek, Jó 
zef Pieniążek, Józef Piotrowski, Zbigniew Pro­
naszko, Antoni Serbeński, M ieaiysław Skabo- 
wskl, Mieczysław Trzciński i Franciszek Tu­
rek".

Wystawa jubileuszowa. Celem uświetnienia  
60 rocznicy swego istnienia urządza Towarzy­
stwo sztuk pięknych wystawę pod n azw ą: „I 
Salon wiosenny". Wystawa ubejuile dzieła współ­
czesne polskieh artystów z dziedziny rzeźby, 
malarstwa 1 sstnki stosowanej.

Towarzystwo stara się o n dziele nie na wy­
stawę Jubileuszową państwowych medali rtotycb 
i srebrnych, tudzież czyni starania o zakupy 
s  wystawy na r iec i państwa, kraju i miasta do 
zb'orów publicznych. Wrpjiele Zarząd Towa­
rzystwa postanowił pooiynić w czasie trwania 
tej wystawy znaczniejsze zakupy dzieł zatoki 
do rozlosowani*, tndaież rozwinąć akcyę nad 
stworzeniem fundussn emerytalnego i zapomo­
gowego dla artystów polskich, oraz wdów 1 sie ­
rót po nich. Katalog wystawy będzie ilustro­
wany rysunkami umyślnie na ten cel nadesła­
nymi przez wystawców.

W ystawa trwać będzie od dnia 16 maja do 
30 czerwca 1914. Towarzystwo rezerwuje s ib ie  
prawo przedłużenia wystawy o Jeden miesiąc. 
Oatatsczny termin igtosseaia  dzieł na wysta  
wę upływa z dniem 15 marca b. r. Nadsyłania 
dziel 30 kwietnia. Przesyłki nie mogą być ob­
ciążone żadnemi zaliczkami i przestane być 
winny zwykłym frachtem wprost pod adresem  
Towarzystwa.

Towarzystwo ponosi koszty przewoiu dziel 
artystów zamiejscowych koleją z dostaw ą do 
gmaobu w jedną stronę, orss opłaty cłowe. 
Liczba dzieł Jednego antora ograniczona Jest 
do trzech prao (o ile Komitet w wyjątkowych 
wypadkach nie usna za stosowne ilośó tę  po 
więkasyó). Przy dziełach bardzo wielkich roi 
miarów należy poprz* dnlo porozumieć s ę co do 
koastów transportu ■ Zarządem. Dla rzeźb o 
znicza «iq Jako najwlękssy ciężar 100 kilogra 
mów brutto. Na wy»t wę przyjmowane będą 
dzieła dotąd w Krakowie nie wystawione.

O przyjęciu dzieła na wystąwę stanowi ko- 
m isja rozpoznawcza złożoną i  następujących 
osób : Przewodniczący ; Wojciech Kossak, człon 
kowie: Stanisław Dębicki, Vlaetlmil Hofmann, 
Alfons Karpiński, Dr Feliks Kopera, Dr Hen 
ryk Knnaek, Stanisław Lena, Julian Makare irics, 
Jan R aszk a , Jan Szczepkowski, Włodzimierz 
Tetmajer, H nryk Usiembto i Leon W yctói 
kowski.

„Konkurs Tow. śplewaoklego LUTNIA w Kra 
kowle na chór męski a cepelia. Zaproszony 
przez Wydział Tow. śpiewackiego LUTNIA sąd 
konkursowy, złożony z yp, Dr. Zdzisława Ja- 
ohlmeekiega, Witolda Noskowskiego, Dr Wła­
dysława Reissa, Adolfa Steibelta, Bolesława 
Walewskiego i Antoniego Iiakowicza zebrał się 
dnia 16 lutego 1914 w lokalu LUTNI i rozpa 
trzy wszy się w kllkadziesię-Ja nadesłanych kom- 
posyeyach, przyznał jednogłośnie nagrody i od­
znaczenia następującym pracom:

I. nagrodą 200 K wyróżniono utw ór: „Pra- 
ludyom do atów Zofii U iasiynównej, Pootwar 
ciu koperty okazało się, że autorem kompozy­
c ji Jest Dr W ładysław Żeleński.

II. nagroda, 100 K — przypadła w udziale 
utworowi do s/ów A, Dobrowolskiego p. t. „Li 
powe skrzypki". Kompozytorem utworu tego  
Jest p. Marysn Rudnicki.

Nie rozporządzając większą ilością nagród 
pieniężnych, o d z n a c z y ł  sąd konkursowy trzy 
utwory, które pod względem zalet stylu i ro­
dzajów opracowania wyróżniły się zaszczytnie 
i  pośród reszty kompozyeyj nadesłanych na 
konkurs. —  Na pierwszem miejscu odznaczeń 
postawiono „Lamentacje nad nieszczęściami 
narodu* (ua w iór trenów Jeremiasza).

Autorem okazał się p. Feliks Nowowiejski.
Ballada pt. „Śpiewak zwycięsea* (tsakt Or 

Ota) zasłużyła na odznaczenie, Jako barwna 
kom pozycja chóralna. Autorem jej Jest p. Kon­
stanty Górski z Charkowa.

Wdziękiem melodyi i harmoniiacyi wyróżnił 
się utwór pt. „Z pieśnią* kompozycja p. Pio 
tra Msazyńskiego.

Sąd konkursowy miał sposobność przekonać 
się, że produkcja na pola chórów męskich roz­
wija się u nas i że zaczyna ją  cechować eman 
cypaoya od atylu t. iw . regenaburakiego, w i­
doczna na niejednym przykładzie. —  Konkurs 
LUTNI wydal więc dodatnie rezultaty w każdym  
kiernnku.

Muzeum, czasopisma wydawanego przez Tow. 
naaez. szkół wyższych zeszyt za styczeń i luty  
zawiera w dziale artyku łów : Polaka młodzież 
szkolna musi eseló piewcę „Hajdamaków"; V.

Sprawozdanie Kolonii wakacyjnej T. N. S. W.; 
NaoLer T. Dr. Na marginesie Kalendarzyka 
profesorskiego T. N. S. W. za rok 1914. Ble- 
nenstoek M. Dr. W ychowanie estetyczne w św ie­
tle teoryi F oerstera; Turowski St. Dr. Ezspe- 
rymenthliia psychologia w sakole. — Następują 
zwyeiajne działy: Oceny i sprawozdania. —  
Z Czasopism. —  Książki dfa młodzieży. —  Wia­
domości bibliograficzne. —  Wiadomości bieżą­
ce. —  R oi porządzenia władz. —  Sprawy To­
warzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych.

Dglai ekoabtticia?,
Chleb dla swoich. Otrzymujemy następujące 

pismo: W Krościenku n. D. pod Szczawnicą, mia­
steczku uroczem pod Pieninami, z siedzibą c. k. Są­
du, urzędu podatkowego, notaryatu i innych urzę­
dów jest do nabycia piekarnia, obecnie sprzedana 
na licytaeyi, a dotąd zajmowana przez żyda. Ku­
piła tę piekarnię Kasa zaliczkowa w Siar ej Wsi 
na Węgrzech (Spiż) i chce ją odsprzedać. Cała. 
ludność katolicka miasteczka, k tóra jeszcze do 
rady gminnej ani jednego nie dopuściła żyda, p ra ­
gnęłaby mieć piekarzem tu porządnego katolika.

Zamieszczając powyższy list od siebie dodaje­
my, że pochwalić należy gorąco takie publiczne 
nawoływanie do popierania spraw katolickich. — 
Prosimy też wszystkich naszych przyjaciół, aby 
donosili nam zawsze o tern, gdzie dla katolików 
mogłaby się znaleźć praca, lub gdzie należałoby 
zagrożony stan posiadania katolików ratować.

W alka ekonomiczna z trojprzymierzem. Dalszym 
etapem walki, wypowiedzianej trójprzymierzu 
przez trójporozumienie, jest zachowanie się fran­
cuskiego i angielskiego rynku wobec pożyczki wę­
gierskiej. Otóż telegram z Londynu przynosi nam 
ciekawe wiadomości:

L o n d y n .  Wedle informacyj tutejszych kom­
petentnych kół finansowych City, subskrypeya na 
ostatnią pożyczkę węgierską, finansowaną przez 
dom Rotszyldów, doznała zupełnego fiaska. Lon­
dyńscy Rotszyldowie wzięli ńa siebie tylko 3 mi­
liony funtów szterlingów z ogólnej sumy 24 milio­
nów, którą przedstawia ta  pożyczka, ale i tej na­
wet kwoty nie mogli umieścić, publiczność bo­
wiem zajęła wobec pożyczki węgierskiej stanowi­
sko wręcz odporne. Połowę tej pożyczki przejęli 
bankierzy niemieccy i aust.ryaccy w nadziei, że 
uda się im później ulokować w Londynie jej obli- 
gacye. Resztę zaś pożyczki wziął paryski dom 
Rotszyldów i banki z nim związane. Francuska 
jednak publiczność zajęła wobec pożyczki węgier­
skiej to samo nieprzyjazne stanowsko, co i publi­
czność angielska.

Walne Zgrcmadzenie Cechu malarzy pokojo­
wych I szyldowych. Onegdaj odbyto się na „Ko-  
fow em " doroczne W alne zgromadzenie Cecho 
malarzy pokojowych i szyldowych przy licznym  
ndzisle członków, pod przewodnictwem starsze 
go Stowarzyszenia p. Karola W ęgrzyna i w o- 
beenośei reprezentanta władzy przemysłowej 
Dra Ciehomskiego. Po zagajenia obrad przez 
starszego Stowarzyszenia przyjęto sprawozda­
nie i  trzech lat, Jak rówoież i zamknięcie ra­
chunkowe i preliminarz budżetu na rok 1914 
do wiadomości i udzielono Wydziałowi absoin- 
toryam, nadto starszemu Cechu p. Karolowi 
Węgrzynowi i podetarzzema p. Julianowi Bu­
czyńskiemu uchwalono podziękowanie i n iuanie  
sa nader energiczną i dodatnią dla Stowarzy­
szenia pracę. Przystąpiono do wyborów, które 
daty następujący wynik: Starsiym  stow arzy­
szenia wybrano ponownie aa dalsze 3 leeie do 
tyehozasowego ztara>ego S ,  iwarsysseula p. K a­
rola Węgrzyna, podetarssym p. Henryka Czer­
nichowskiego. Do Wydziału weBili: pp, Tade­
usz Laezkiewicz, Wojciech Grzybowski, Michał 
Kmiecik, Barnard Weinreb, Jan Dzikowski, Leo 
pold Kieinberger. Jako zastępcy pp W /adyełł w 
Proszowski, Adolf Sioztrsonek, Piotr Chmur8. 
Do Komisji kontrolająoej: Antoni Rogowski, 
Joachim Guni. Do sąda polubownego: Kazi­
mierz Jacbimowioz, Karol Węgrzyn, Stanisław  
Karaś, Beri Niichtein, Jako zastępcy: Włady­
sław Grzybowski, Kazimierz Bodsiński.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu" t  dnia 3 marca)

Sejm .
Mowa p. Koatja L e w i c k i e g o  wygło­

szona wczoraj w Sejmie była odpowiedzią na 
wezwanie do zgody, wygłoszone przez St. 
hr. Tarnowskiego. P. Lewicki pow tarzał s ta re  
skargi na „ucisk" polski i na polonizaeyą w 
szkołach a Jako program  pozytywny Rusinów 
postawił rozdział Rady szkolnej krajow ej 
i autonom ię narodową. Co się tyczy sto sun ­
ków Rusinów s Ostm arkenvereinem , to p. Le- 
wioki bardzo zimno i pobieżnie zaprzeczył, 
Jakoby stosunki te  miały charak te r poli­
tyce uy.

W ieczorne posiedzenie Sejmu poświęcone 
było spraw ie szkół średnich, co do których 
doszedł do sku tku  kom prom is mfędsy Pola­
kami a Rusinami. W niosek prsedstaw lony 
przes referen ta  prof. S t r o ń s k i e g o  zgadza 
się na u tw orien le  3 a właściwie 5 gim na­
z jów  ruskich. Wnioaek uchwalono.

Sejm doprowadził następnie dyskusyę 
budżetową aż do wyboru mówców Jenerał- 
nych. Przem awiali pp. Skarbek, Witoa, S ta­
rzyński, Krzeciunowicz i Górkiewici.

Lwów. (T. B.)*Poc«ątek posiedzenia o g 10 
m. 5. Odczytano petycye, poczem przystąpio­
no do porsądku dziennego. Sprawozdanie 
Wydziału kraj. o subwencyl na  budowę te a ­
tru  ruskiego we Lwowie przekazano beu dy- 
skusyi komisy! budżetowej.

Z ezw olono Radzie powiatowej w  W a d o ­
w i c a c h  bea dyskusyi na pożyczkę 100.000 
kor. na budowę dróg, Dalej uchwalono klika 
ustaw  w sprawie wyłączenia przysiółków 
i utw orzenia z nich odrębnych gm in; zezwo­
lono Radzie pow. w B u c z a c z u  na przyję­
cie zobowiązań wynikających ae s ta tu tu  eme­
rytalnego dla urzędników i sług Wydziału 
pow. 1 gwarancyę u  zobowiązania s ta tu tu  
em erytalnego urzędników i sług pow., kasy 
uszcaędności, — zeswolono Radzie pow. w  
M i e l e  u, aby część pożyczki na zasilenie 
pow. Kasy ossczędnośel obróciła na zasiłek

dla m iasta Mielca za budowę gim nazyum ; 
zezwolono Radzie pow. w P r z e m y ś l a ­
n a c h  na pożyczkę na pokrycie części ko­
sztów rek o n stru k c ji szpitala powszechnego.

Przy sprawozdaniu o ustaw ie wodocią­
gowej dla m iasta P r a e m y i l a  zabrał głos 
p. K o r m o s z  1 skarżył się na postępowanie 
Rady m iejskiej przem yskiej wobec Rusinów. 
Ustawę uchwalono. Potem uchwalono za- 
kupno g run tu  w celu rozszerzenia posiadło­
ści szpitala w B i a ł e j .

Przystąpiono do dalszej dyskusyi budże­
towej. Pierwszy zabrał głos Jeneralny mówca 
„contra* p. Ł a h o d y ń s k i  (Rusin).

Lwów. (T. B ) Pos. Ł a h o d y ń s k i  k ry ­
tykuje działalność dawnych Sejmów i zarzu­
ca im, że nie brały w rachubę wogóle istn ie­
nia narodu ruskiego. Mówca poruszył sp ra­
wę stosunku Rusinów do Prus i stwierdził, 
że w całej reg iatra turze OstmarkvereinQ nie 
znaleziono świstka, któryby w skazywał na 
to, że tu  działało oficjalne Jakież s tro n n i­
ctwo. Mowea zarzuca Polakom, że chcieli się 
łączyć z ruchem  moskalofilsklm i przyjm o 
wali urotsyźcie Bobrfńskiego we Lwowie w 
r. 1908. Przed wyborami sejmowymi zawarli 
Polacy ugodę z renegatam i ruskim i. Z Du- 
dykiewlczem zawarł Ją szef rządu krajowego 
pod egidą prezesa Rady narodowej.

Pos. CI e ń s k  i : Nigdy 1 Staraliioie się zni­
szczyć naród ruaki.

O i e ń s k i :  A Krynicki, H anczakow ski? 
To renegaci?

(Okrzyki a ław ruskich).
O i e ń s k i :  A k to  wybrał M arkow a? Kto 

kandydował przeciw niem u t
Lwów. (Tel. wl.) Po pos. Łshodyńskim  

przemawiali w dyskusyi budżetowo] pos. hr. 
P i n i ń s k i  i Dr  G ł ą b i ń  s k i .

Lwów. (Teł. w l) O godzinie *1*3 popołudniu 
przemawiał w Sejmie Jeszcze referen t gene­
ralny budżetu pos. Dr G ł ą b i ń s k l .  Jeat 
propozycja, aby po tem  końsowem  przemó 
wieniu przyjąć en błoć budżet w II I III czy­
taniu.

Wobec tego na wieczornem posiedzeniu 
przyszły by pod obrady spraw y nauczyciel- 
akie.

Uchwalenie budżetu.
Lwów. (T. B.). Po mowie pos. Głąbińskiego u- 

chwitlouo en bloc prowizoryum budżetowe na rok 
1914 wraz z rezolucjam i oraz budżet za rok 1913.

Następnie po odesłaniu szeregu wniosków do 
kom isji marszałek zamknął posiedzenie, naznacza­
jąc następne na g. 6 wieczór.

Wyrok w procesie w Marmarosz-Szlget.
Marmaroez-Szlget. (T. B ) D s i ś  w połu­

dnie ogłoszono w y r o k  w procesie przeciw 
o s k a r ż o n y m  R u s i n o m .  32 oskarżonych 
zasądzono na ka rę  więzienia, a mianowicie 
wszyBtkloh sa podburzanie przeciw religii 
i państw u, 23 oskarżonych zostało uw olnio­
nych. Najwyższą karę 4 lat I 6  miesięcy 
otrzym ał główny oskarżony K s b a l i u k ,  
inni oskarżeni zasądzeni zostali na więaienie 
od 6 miesięcy do 2 i pół lat. Oprócz tego 
skasano każdego i  zasądzonych na grzyw nę 
i na ponoszenie kosztów  procesu, każdego 
w wys. 100 K. Kabaliuka skazano na grzy­
wnę 100 K.

Sprawy albańskie.
Wyjazd ks. Wleda.

Tryeat. (T.B.) Przybył tu  krążow nik fran­
cuski „Bruix* i angielski „Gluoester", k tóra 
m ają towarzyszyć ks WledowI do Durazzo.

Król Albanii w Dnraiao.
Durazzo. (Tel. wł.) Jak  przy puszczają, no­

wy kró l Albanii ks. Wied przybędzie do Du­
razzo w sobotę. W mieście znajduje alę już 
wiele deputacy] z całego k raju . Miasto p rzy ­
gotowuje się do wielkie] iluminacyi.

Ruck powstańczy w Epirze
Walona. (Tel. wł.) Główne źródła pow sta­

nia znajdują się w A rgyrokastro , Delpinie i
Premetf.

Wódz powstańców wziął do niewoli 20 
notablów albańskich i zagroził, że każe ich 
rozstrzelać, jeżeli natrafi na opór.

Przywódca Zografos kazał wywiesić flagi 
republiki w szeregu miast.

Kataklizm w Nowym Jorku.
Nowy lork. (T. B.) We wschodnich dzielni­

cach wybuchło w ostatuich 24 gods, 50 po ż a ­
r ó w .  S traż pożarna ty lko a trudnością mogła 
się dostać do miejsca pożaru z powodu inie- 
gu, leżącego na ulicach. Także hydranty w o­
dociągów pozamarzały. Ruch w Nowym Jorku 
jest zupełnie niemożliwy, 6 okrętów rozbiło olę, 
przyczem około 20 osób utonęło.

Wiedeó. (Tel. wł.) B ursa śniegowa, Jaka 
szalała nad Nowym Yorkiem , spowodowała 
o g r o m n ą  k a t a s t r o f ę .  Ulice zostały 
śniegiem  tak  zasypane, że ustała  wszelka 
kom unlkacya. Przewody elek tryczne zostały 
przerw ane i m iasto p o z o s t a ł o  b e z  
ś w i a t ł a .

Do pożarów, k tó re  wybuchały, s t r a ż  
o g n i o w a  n i e  m o g ł a  s i ę  d o s t a ć ,  gdyt 
trzeba było dopiero rozkopyw ać śnieg na 
ulicach. Przewedy przy pompach zam arzały. 
J e a t  w i e l e  o f i a r  w l u d z i a c h .

Hołd gtronnlotw polskich dla hr. Tar­
nowskiego.

Lwów. (Tel. wł.) Na propozycję ze s tro ­
ny D ra G łąbińskiego, praedstawiclele wszy­
stk ich  stronnictw  polskich, o rss  przedstaw i­
ciele episkopatu X . arcyb. Bllcaewaki 1 Theo­
dorowie! udali się daisiąj do hr. St. Tar­
nowskiego, aby podziękować mu za niedzlolną 
mowę w Sejmie.

Przem ówił imieniem stronnictw  hr. Pi- 
nlński poosem hr. Tarnow ski oświadesy! 
wzruszony, że zawsze jest na usługi dla na­
rodu i kraju.

W te] owacyl upatru ją  objaw solidarno­
ści całego narodu polskiego z episkopatem,

RobjJslu propaganda.
Lwów. (Te!, wł.) „Prikarp. Ruś* donosi z 

Bronów, że wcaokaj starostw o w asystencji 
żandarmów przeprowadziło rew iz ję  o ks rn  
skiego Hudymy, jego żony, ojca 1 domowni­
ków. Skonfiskowane psałterze I kanony rosyj­
skie. Aresztowano b ra ta  ks. Hudymy Jana  
i odstawiono do Brodów.

Również przeprowadzono rew izje u chło­
pów we wsi Smelne. Akcya ta  stoi w związ­
ku  z procesem Bendesiuka.

Ruskie Tow. emigraojjne.
Lwów. (Tel. wł). „Słowo polskie" donosi 

że Ruslni otrzym ali koucesyę na aałożanie 
ruskiego towarzystwa emigracyjnego.

Przea zebraniom się parlamentu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pres. Sylw ester przybył 

dziś do Wiednia I objął uraędowanie. Na po­
rsądku dziennym pierwszego posiedzenia 
laby je s t ustaw a o podatku domowo-klaao- 
wym i domowo-esynszowym.

We czw artek sbierze się konw ent senio­
rów, aby ustalić program  prac. Proponow a­
ne Jest podjęcie następnie plewszego ozytanls 
ustaw y wojskowej, oraz pierwsze czytanie 
ustaw y pożyczkowej.

Ja k  słychać Czesi rozpoozną obotrukoyę.
Pogłoski.

Wiedeń. (Tol. wł.) Nasz korespondent do­
wiaduje się, że nom inacja  D ra Lea na mi­
nistra  dla Galicji Jeat ju t  od kliku dni podpi­
sana. Nie ogłoszono jej ze względu na sy­
tuac ję  polityczną.

Proporoyonalne glosownnle w Dolno] 
Austryi.

Wiedeń. (T. B.) Sejm dolno austyaokl uchwa­
lił w kwallfiKowaneifl głosowaniu ustawę o 
proporoyonainem prawie głssowanla.

Ciągnienie losów,
Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu W i e d e ń ­

skich l o s ó w  k o m u n a l n y c h  główna wy­
grana 300.000 E padła na aeryę 890 Nr 65, 
druga w ygrana 20.000 K na a. 642 Nr 79, 
zaś na s. 1661 Nr 42 padła wygrana 10.000 Ł

Prsy  ciągnieniu losów węgierskiego Cz o r- 
w o n e g o  k r z y ż a  w Budapeszcie główna 
wygrana 30.000 K padła na seryę 7.673 Nr 
31, zaś 2.000 K na s. 309 Nr 100.

(Hołda.
WEodsń. (T e l wł.) Giełda, w skutek  wiado­

mości zagranicznych, nie wyszła t  rezerwy.

Wyglorńkn Unia okrętowa.
Budapeszt (T. B.) Dzienniki donoszą, że 

po wypowiedzeniu k o n trak tu  z „poolem* 
rząd przystąpi do utw orzenia własnej Unii 
węgierskiej okrętow ej R J e k i  d o  N o w e g o  
J  o r  k  u. Towarzystwo „Gunarda* zobowiąza­
ło się urządzić tak ą  linię.

Zamaoh dynamitowy.
Rjska. (T. B.) Obie osoby, aresztow ane 

wczoraj jako  podejrzane o spowodowanie 
w y b u c h u  d y n a m i t o w e g o  w pałacu 
gubernialnym  w Rjece, zostały daiś anowu 
wypuszczone na wolność.

Yioekról dla Królestwa Pelsklego?
Wiedeń. (Tel. wł.) Gazety berlińskie I wie­

deńskie donoszą, że rząd rosyjski zam iersa 
mianować dla Królestwa Polskiego wicekróla.

(Wiadomość tę  podajemy z wielkiem za ­
strzeżeniem, Jako małoprnwdopodobną P. R.)

X, kardynał Kopp nmlerająoy.
Opawa. (T. B.) O stanie zdrowia kardyna­

ła Koppa wydano dziś rano o godzinie wpół 
do 9 biuletyn, k tó ry  donos!, że kardynał 
spędził resztę dnia wczorajBzego i noc w zu­
pełnej nieprzytomności, Jednakże bez boleści. 
Przyjmowanie pokarm ów  nie było już mo- 
żliwem. Stan sił i czynność serca powoli u- 
stają.

Przeciw .,home-rale,<.
Londyn. (T. B.) Lord R o b e r t a ,  wielki 

admirał S e y m o u r ,  lord M i i n e r ,  K i ­
p l i n g  i inni uniontści ogłaszają odezwę, 
wzywającą do oświadczenia, że będzie wszy­
stko uczynionem, aby „bome-rule" nie we­
szło w życie ns wypadek uchwalania i by 
przeszkodzono, aby armii nie użyto przeciw 
ludności UJsteru.

Zbrojenia Anglii,
Londyn. (T. B.) W Izbie gmin lord C h u r ­

c h i l l  dat wyjaśnienia o aamówionycb s ta ­
tkach powietrznych przez rząd angielski 
w Anglii i zagranicą. W nioaek radykałów  o 
skreślenia w budżecie m arynarki, został zna­
czną większością odrzucony.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Drowie Władysławowie 

Jłarajewiczowie z Wiednia, Kazimierz Mieszkowski ze 
Lwowa, Zdzisławowie Obrębscy z Łańcuta, Ferdy­
nand Rotschild ze Stuttgartu, Ludwik Horodyski zo 
Lwowa, Jan Jurkowski z Kijowa, Aleksandrowie Ro- 
dziszewscy z Łodzi, Antoni Szymański z Warszawy 
Juliuszowie Targowscy z Winiar, Helena Bujilov ok:r 
z Częstochowy, Norbert Berlizbeimer z Manila, Wil 
hełm Elteis ze Lwowa, Ks. Jan Buk z Podhurzec 
Henryk Ciechanowski z Sosnowca, Stanisław Kono­
pnicki z Aleksandrowa, Maksymilian Fischler ze Lwo­
wa, hr. Zygmunt Plater z Warszawy, hr. Franciszek 
Zamojski z Podzamcza, Witoldowie Gembarzewsey z 
Warszawy, Stanisław Holenderski z Zawiercia, Ale­
ksander Jackowski z WTarszawy, Lucyan Myciński ze 
Lwowa, Franciszek Gunsburg z Londynu, Edmund 
Gwizdalski z Warszawy, Karol Keunedy z Londynu. 
Erwinowie Aleksandrowiczowie z Wiednia, Stanisław 
Rubinstein z Lodzi, Kazimierz Szczepański ze Lwowa, 
Bronisławowie Trzetrzewińscy z Morska, Antonina 
Narzymska z Kijowa, Maurycy Landau z Łodzi, Dr 
Kazimierz Kotarski ze Lwowa, Dr Andrzej Chiamiec 
z Zakopanego.
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u z i ł ł  ru u szy
naprzeciw cmentarza 
w Ktł.ow'8 posiada 
wielki wybór gotowycL 
pomników s piasków 
Bfcr granitu I marmuru. i 
Pudijmuje L'ę wjou- 
nania grobów w dtie> 

mu I na prowincji. 
ItM M  iw

Panno z maturą
Bodiinaryalrą poszukaj# lekeyi lub Ja­
kiegokolwiek odpowiećniege lajeola za 
skromnem wynagrodzeniem, tylko w 
miejscu. —  Łaskawe agtosienia Janina!. 
Posslska 16._____________________ 1Ł7 0

Były kupiec, podróżujący,
Polak, katolik, krakowianin, który wskutei 
długiej i ciężkiej choroby utracił Woźno 
zarobkowania i znajduje sie bez środku 
do życia zwraca cię tą drogą do ludzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi 
li wyjazd z Krakowa. — Łaskawe datki na­
leży nadsyłać do Aumlnlstracyi „Głosu .Ma 
rodu" pod literami M. S. 250 0

Do sprzedania
dom lednopłątrow y w najpiękniejszej 
dzielnicy m iasta pod przystępnymi 
w arunkam i. — Wiadomość u  p Kru- 
pickiego ul. S traszew skiego 1. 5. II 
piętro, cd 3 do 4 popołuunlu.

Prawdziwe berneuskls materyały |
na sezon wiosenny 1 letni 1914

Jeden kupon 310 
■a. dłuy. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spadnie 1 u- mlzelb 5) wys‘ r< caią- ty, kjutuje tylko

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 13 Xor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Knpun 20 Kor.

1 kupc a na czarne ubranie wizytowa 
20 kor. jakotei materye na zarzutki, 
kostynmy trrysiycm e, jedwabne, kam 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po oknach tanry< znych ze 
swej rzetelności i porząi-u  znany 

skład fabry-sny sukna

Siagsl - loibsf w Bernie, Merawa.
Próbki gratii i franco.

Kufzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u finay Siegel- rnhef 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawel w małych rozmia-ach 

z zupełnie świeżego materyałi1.

Do podania M m  ilł p.
pierwszorzędna buduw.-t, ostatni komfort, 
światło elektryczne 1 guzowe. I piętro luk 
insowo urządzone, bogate kandelabry i 
śnieci aiki, automatyczne urządzenie ła­
zienki i w kuchni, jedua m nula do tram­

waju w najzdrowszej dzielnicy
B a rd z o  ta n io  do  s p rz e d a n ia  ra rf tz
z udogodnieniami, bez pośrednictwa — wia­
domość n Dra S. Adamskiego, Poselska 20.

Amerykański spadek
Genialne W YN A LA ZK I władne zgło­
szone sprzed?W&G9 b ą ią  na całym 
świście, Do korzystania * zysków ze 
sprzedaży patentów  i wyrobów po 
Bzukiwani chętni udziałowcy I Listo­
wnie z m arkę na odpowiedź. Oso­
biście Kraków G arbarska 1 7. .

E. Czarnowski.

Jest do oddania
na własne chłopcsyk dwu letni zdro­
wy miłego wyglądu, pocsciwej zamo­
żnej rodzinie, bliższa wiadomość 
w Administracyi „Głosu Narodu" roa 
G. 249 1

5 0 0  k o r o n l S f f j r t ó S K S ? ,
w przeciągu 3 dni nie usunie bu? bólu ra­
zem z kt rżeniami n agn iotk ów , broda­
w e k . zgrubiałe] s&óry, i t. d. Cena jedne­
go słoika wraz z listem gwarancyjnym K 1 
3 słoiki K 2 50.
Kemeny, Kaschau (Kassau) — I Poczt, 
fach. 12U134 (12 746) W ęgry.

Pożyczkę pieniężną
otrzymują osoby każdego stanu (także pa 
Bie) na 4—6% bez poreai na 4 „oronowe 
spłaty miesięczne przez „Piadal“ Escompet 
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są ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
Jaja i cukier, a więo w p zy- 
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżj wcze ludzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub te-n podobne dania. 
Tylko niested, mają tę złą 
stronę, ie  są ciężko —strawne 
i słauy żołądęk n szczególnie 
u ozieci nl» można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedź 
gdy się będzie wszelkie potra­
wy mączne, pieczywo i c as,a 
przy ządzało z domieszką D r, 
O e tk e r a  pnszku do pieczywa,
0 którym miliony gospody ń wie­
dzą i te wykonywują. Użycie jest
1 ardzo łatwe i według D r. 
0 * ik  s r a  recepty, którą otrzy­
muje się zadarmo, każde nieu­
danie jest wykluczouem. D r. 
O a tk e r a  proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Najeży uważać na to, by o- 
trzyn ać prawdziwe wyroby D«*, 
O e tk e r a .

Polpcarny gorą-

co wszystkim,s
n ^ . .  I którzy mają za­

miar jechać doj 

AMERYKI luf, 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
uem  zaufaniem  
tylko w prost do

BIURA 
P O D R Ó Ż Y

Z9FII
mmmm

i  C tV If  CIHIt
które nie ma 
żadnych agen- 

j1 tów , ani naga­
niaczy.

. . 1 , M  główny 25. W on Nr. 427.
wydaje począw szy od 15. lutego 1914.

y i o  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e

z a  d z ie n n e m  o p ro c e n to w a n ie m  
o raz

im ie n n e  lub  n a  o k a z ic ie la  o p ie w a ją c e

5 ° |o  A s y  g n a t y  k a s o w e  = =

z bO -dniow em  w y p o w ied zen iem .

O d se tk i liczą  s ię  od d n ia  w y s ta w ie n ia  a s y g n a ty  i m o g ą  
b y ć  p o b ie ra n e  co  3 m iesiące .

K a sa  B a n k u  o tw a r ta  z w y ją tk ie m  n ied z ie l, ś w ią t  o raz  
s o b ó t p o p o łu d n iu  Od 9 do  1 w  p o łu d n ie  i od  3 do  4*|a

p o p o łu d n iu .

(Przedruk nie będzie płacony).

L I O O - R E H E C Y f l

najpiękniejsze w y b r z e ż e  świata .
Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, poNkiegn świata.

Hotel
plażą i osobnetni ka­

binami

Exse l8 ior Pa łace  Hotel 
Grand Hotel des Be ins  
Hotel lfilla  Regina  
Grand Hotel Lido

Boski wiejskio —  instytut Binesiterapii i kuracja fizjezna.
Hotele godne polecenia w  W enecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Y itio ria  — Hotel Bsau Rivage.

CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY

FILIA W KRAKOWIE
R YN EK  5 - SIENNA 2

TELEFON NR. 3339.

Wszelkie t ransabcye  bankowe
K A N T O R
WYMIANY

Kupno I sprzedał papierów, r awt 
I monet. W k ł a d k i  za ko rzys tnem  
— . o p r o c e n t o w a n ie m -  ..

“  mBI u

E B

Przyszłość należy do P s t e f o n u  bez tuby. Gr? szafirem. Nie niszczy płyt*. Czysta 
wy raźna barnzo głośna reprodukeya Można zmieniać siłę głosu Olbrzymi wybór waps 
nlal/cn zdjęć. Płyty po K K 4 50, K. 6 C ennkkii d a i m » .  — Nowe modele 
pathefonów ceny K- 26, 50, 65, 90, 135, i60, 210, 225, 310, 450. —  Szczyt djsko 

nałośti. —  Patefon R e f le x  tyko K. 1C5

^ I C Y T A C Y A
P U B L I C Z N A .

Kasa Oszczędności miasta Krakowa rozpisuje licytacyę 
ofertową na zburzenie trzech domów w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej i św. Tomasza położonych.

Warunki zburzenia wyłożone są w Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności i wglądać w nie można codzień od 
10—12 godziny w południe.

O fe rty  p ise m n e  sk ła d a ć  n a le ż y  do  d n ia  7 m a rc a  
1 9 1 4  w łączn ie , —  godz. 12. w  p o łudn ie .

Dyrekcya
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

I f c i S A l l B S B f i a E B B S B E i _______

ROZDAJE S IĘ 10.0001 PACZEK 
BEZPŁATNIE!

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM W E WSZYSTKICH 
POSTACIACH O lAkUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ Za P ł ATY TYTUŁEM PRÓBY.

WI31A 1flS łńL4c
Rolnicze T o^artjstw o w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książę^o-biskupi or­
dynat w Lubi unie, dla destawy pod gjraran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
K a ta w b od stacyi “".olejowej Haider schab 
koło Gors, po K. 56. da K. 60. za 100 1 
Skuzegó! nie delikatne, tmrtowann Wiua jak 
Pinela, Burgundzkio białe i czarne, R5es Ing 

Zelen po K. 65-— d > E. 85 —
Niżej C6 litrów nie dostarcza s'ę 

Towarzystwo znajduje ie pod naj ł- ilejsze n 
nadzorem parafialnego urzędu w Wlppacfc, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest wyklu­
czone. — Pizy większych doatcwach niższe 

ceny.
IwgytKA Rolnicza u WiDpseti fKrafna)

09 wynajęcia
Szujskiego, 1 róg ul. K rum iczej ud 1. 
kwietnik mieszkania 5 pokoi z e lefctr 
1 przynależnościami i 3 pokoje ró­
wnie* z kom fortem . Wiadomość na 
oarterre  w rcif jsou. 220 0

Prywatne gimnazyum
z prawem publiczności 

oraz

Pcnsijonat
Fianciszka S cholza w G razu

Grazbachgasse 39.
—8 klas, świadectwa maturyczne 

rów norzędne z państw ow em i- -zna­
komity pensyonąt — dom własny.

WYLECZONO M NOSTW O W YPADKÓW  ZASTARZAŁYCH
30 I NAW ET 40 LAT.

PRZEZ

R Y SU N EK  N O . 1, K ość biodrow a 
zdrow ego człow ieka m a Ibłyszczą- 
cy w ygląd i je s t koloru  gołębio- 
n iebieskaw ego. P a trz  rys. Nr.

N* zasadzie że „trzeba widzieć by się przekonać' M E. 
TRAYSER z Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od reumatyzmu na własny koszt. W tym celu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie 1 aoctarczy je  każdej osobie po- 
nnd_ ł..niu ó'd nośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumaty.-mu. W cl^gu całego 
szeregn lat wypróbował on niezliczone mnóstwo znanych wów­
czas środków anti reumatyc nyoh, lecz bez najmniejszeg- 
skutku.

Nieraz doznawał on takie męki, ie  musiar zażywać mor­
finę i wyczerpawszy wszelkie Istniejące sroaici musiał on się 
z rezygnacytŁ pogodzić z swoim losem On zaczął badać po 
wędy i przyozyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach
udało mu się nareszcie wynaleźć r»ceptę, która go zupełuie
wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 
wały o- ganizm, że postanowił on nazwać ten nowy środek 
„TRAYSER". Ci z pomiędzy jego krewnych, znujomyu.i i przy­

jaciół którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój śrudtk całe u u światu Lecz zad»iie to okazało
się pranie niewykonalnym, wobec tego, że każdy już wypróbował oeŁkę i więcej tak 
zwanych scodków i wżaden sposób nie chciał się daó przekouać, że śtodek od reuma­
tyzmu wogóle meże istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Luver 
polu, napisał mu, że jeśli p. Trayser pośle mu woje lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że j j  w  ciągu 41 i»t cierpiał na reumatyzm 1 przez 
ten cza ■ prawie majątek wydał na lekar zy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto­
ści tego środka, nie wyda on więcej grosta. Próbka została mu nadoSlauą; on następ­
nie ki pił więcej i rezultat był uadzwyozajny. Pacient ten został zupelnm wyleczony. To 
a a ł) ] ąnu Tray ser nową myśl i od tegc czasu zaczął on wysyłau wszystkim na żą łan ie 
swoje oezpła.ne próoiii. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowskiego w Tarno- 
poiu. po 1P letnioh cierpiwUiach. Pan Franciszek Olszówka m Opolu, chorował przez 
16 lat i został zupełuie wyleczonym pn  )z „tRAYSER“. Stanisław Kuchciński w Rako- 
wie, Mińskiej gub, ciemiał przez 20 lal i zupełnie pozbył się swojej ohoroby. Pau J, Za­
jączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięb*ą swoje zdro­
wie lekarstwu „TRAYSER'. Pan Stanisław Krawczyk * Warszawie rraga zupełnie wy­
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Ka­
rsk ie j gub. męczył się przez 11 lat i został uratowauym od 
pewnej śmierci Mlchid Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 19 letnich cierpieniach. Pan K. Głudysi wicz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu- 
m >yzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego środka.

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
któie dotychczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie*, 
pli lęgnacyi w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek­
tryczności i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wie^u 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej c sobie, przepytawszy 
niniej sze oznajmienie, albowiem życzy on sobie daó każdemu 
Sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno­
ści. Je s t to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
n*jurniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma­
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciacb, 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach.

R y su n ek  No. 2 . W ygląd kości bio 
drow ej w  s tan ie  reum atycznym  
chrząstka  do tkn ięta  jadem  ream a 

ł jc z n  ir p rzy b iec  ió fty  kolor
Adres p. Trayser jest następujący :

I. E. Trayser Hr. 157 Bangor House Shoe Lane w Londynie.

Księgarnia S. A. Krzyźannwsiiiggo
poleca ostatnie nowości :

Bukow ski X. J. Kazania p a s y j n e ..................................
D obrow olski A. W yprawy p o l a r n e ............................
Gall. J. Sześć pieśni kościelnych part ............................

Stosy a .......................
H am sunn K. M i s te r y e ............................................................
H ertw ig O. Rozwój b i o l o g i i ..........................................
Łada J. Mag 2-ty (powieść z czasów Zygmunta III.)
Poliński A. C hopin  ( ż y c i o r y s ) ..............................................
Sucheni A. Fantasie  a 2/ms.
Św ierzyński M C icha N oc do ś p i e w u .............................
Tffcbor B. Poznaj samego s i e b i e .......................................
Żurnale „Favorite“ zawsze na składzie cena . . . .

2.50 
14.50
2‘ — 

—'30 
550 
2.20
6.50 
1.60 
2.60 
2 — 
330

— 90

Budowlane.
Pitny d .jaó* , sskice, cała budowli, 
przeróbki, roboty iuct&lacyjne, naj- 
fcłoie], bo um iejętnie i iycsUwlbt 
Koncesjonowani wykonawcyl Kraków 
G arbarska 7 (parter) dla Hstów E. 
Czarnowski G arbarska 7. 2193

A dw okat

Kruczymi i Ksleyi
puaznkuje koncypieuta katolika z praktykę 
prowiucyoualną obzuajouionegi. PoSłdu do 
objęcia zaraz, ewentnalnie od 1 marea 1914. 

246 3 1

Prima p n z te ń s k ą

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatuak łch wysy­
łamy en-gross oraz w maiejszych 4% kg. 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K 805 za iłouiue białą, za wędzoną K 8'6S, 
paprykowana £  8.95 a K 9.15 za smalr 

wraz z opakcwaniem za zaiiozką.

Lepold Weisz i Ska
B udapeszt IX Hentes-uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody ohlewnej). 
Lłom eksportowy smalon, słoniny, powideł, 
śUnet. i innych produktói kratowych. By 
eapobledz zwłoce zleceń prosimy o dokładny

nasz adres. 234 10 1

Kiełbasy wiejskie
czysto wieprzowe, specyalne ze ssyaek i 
polędwic, c.az inne wędliny wi iw *ri. me 
na spjsón domowy wiejski — o 150% 1 e- 
P “ . nii wszjsitkie w yooy Inne.

Celem zapozaanL T. ^ulilicmości z do- 
borownmii wędlinami sprzedaje o LC% t a ­
n i e j  niż wsi Izie. Pierwszy krajowy skład 
ipecyalnych wędlin. Krakó w D ł u g a  24. 
kupcom i odsprzedawcom znaczny opust

TELE6Rf.fr KRAKÓW.
p o e z ts :

KARMELICKA 66
t^ltfon 112.

URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWJ Z /CH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSiKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W Z1KRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A P O B R A N I E M

(dla osieroconych cnłopoów)
poleca:

znakomitej jakości nasiona warzyw 
1 kw iatów ; rozsady wiosenne, ró*e 
krzŁcraute i plenne, drzewa i k rze­
wy owocowe, ołdubne, parkow i: ro­
śliny tw arde, trw ałe doniczkowe;kwia­
ty cięte; wyroby w zakres arty styci- 
<\ego bukieclarstw a wchodsące o ra t 
deKor&cye: kościołów, sul wystawo­
wych; balowych, kaw iarń, re s tau ra ­
cji; zdobienie balkonów i okien ro ­
ślinami trw ałym ’; urządzanie i u trzy­
mywanie ogrodów i ogródków.
22S 4 Zarząd.

N a  r a t y l
na)- ( —Hej konstrukcyl, ols 
pszone Singera maszyny de 
zzycia, huLu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryn świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna ‘PSA* z rzeteli ofd

firma:

K. Pawłowski
b r a k ó w ,  R y n e k  L.  18

Nakładem wydawnidwa^Głosa NaroJu'- Sp. z °V- odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik -  Drukarnia „Głosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego


